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Władze polskie 
Wydanie ł Cena 50$gr· 

przekazały NRF Dll IK dalsze dowody zbrodni hitlerowskich 
W dniach ~27 lutego br. 

przebywała w Polsce 6-oso
bowa grupa prokuratorów i 
P.r acawników Centrali Dqku
lllentacj.i Zbrodni Hitlerow
skich w Ludwi;gs.burgu (NRF), 
która zapoznawala się z do
wodami zbrodni hitlerowsk!ich 
w P.olsce. 

Wyjazrl ekipy z Ludwigs
burga do W<J.Tszawy miał być 
czystą formalnością. miał za
manifestować dobre intencje 
wladz zachodni.oniemieckich -
dążących jakoby do wyczer
pania wszelk.ich możliwości 
ścigania zbrodniarzy hitle
rowskich. 

Grupa irobocza pracowników 
centrali p1<:n·owała początko
wo swój pobyt w Polsce na 
2 tygodni·e. Praed upływem 
te-go term.inu prokurator 
Adalberl Rueckerl, który ob
jął kierownictwo grupy po 
Wyjeździe nadprok. Sclmele
go, zwrócił się do władz pol
s kich z prośbą o przedłuże
nie pobytu - ponieważ w 
planowanym czasie ekipa nie 
W.ążyla zapoznać się z za
p r oponowanymi . jej dokumen
tami. Okazalo się więc, że w 
Polsce zna jduje się tyle ma
teriałów dowodowych wielkiej 
w a.gi, jąkich pracownicy cen
trali n.ie sp.odziewaJ.i się 
Przed wyjazpem z Ludwigs
burga. 

Władze polsikie udzieliły e
kipie z LuówigsbUrga - zgo
dnie z jej życzentem - ze-
Zwolenia na przedlużenie po
bytu. 

niarzom hitlerowskim skaza
nym przez sądy polskie: m. in. 
procesu Greisera, Forstera! 
Stroopa i Hildebranda, ankietę 
dotyczącą miejsc masowych 
egzekucji w Polsce. poniemiec 
kie dokumenty obozu koncen
tracyjnego w Stutthofie, nie
które akta muzeum b. obozu 
na Majdanku, akta lubelskie
go i radomskiego gestapo O·raz 
cywilnych władz niemieckich 
dystryktu lubels}<iego, niern.iec 
kie dokumenty b. zarządu get
ta łódzki!'go i komisarza getta Lódź, wtore}!; 2 marca 1965 roku 

(A) Dałszv ciąg na stir. 2 Rok XX Nr 52 (56'ł'O) 

* „Fenix" i aleksandrowska 't Sandra" otrzymają 224, 
maszyny do wyrobu pończoch * Kompletna przędzalnia 

dla ZPB im. J. Marchlewskiego ~Zakupimy rozciągarki 

Dodatkowe inwestycje 
UJ· prze11nqśle lehhina 

Podjęto osta.tnio decyzje o 
zwiększenLu nakładów finan
S·owych na tegoroczne inwe
stycje w przemyśle lekkim. 
Dotyczą one przede wszyst-

Konferencia 
ludów indochińskich 

zycją jest planowa,ny zakup 
poważnej ilości, skręcarek 
do wyrobu przędzy typu 
,,helanco". 

Po!'JJadto, dla . zwiększenia 
zdolnośoi produkcyjnych 
przędzalni czesankowych 
wełnianych, sprowadzi się 
dodatkową ilość urządzeń 
tzw. rozciągarek. · 

Efekty tych dodatkowych 
inwestycji powinn·y być wi
doczne na. rynku już w przy 
szłym roku. 

Przemówienia 
J. Cyrankiewicza i I. Stopl1a 

w pawilonie polskim 
na T arqach Li pshich 

Premier PRL, Józef Cy
rankiewicz, wydał w ponie
działek w pawilon.ie polskim 
przyjęcie, na którym obecni 
byli m. in. przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR. A. N. 
Kosygin i premier NRD, W. 
Stoph. 

Po złożeniu gospodarzom 
podziękowania za serdeczne 
przyjoęc:ie delegacji polskiej, 
premier J. Cyrankiewicz o
świiadczył m. im.: Polskę Lu
dową i NRD łączą dziś moc
ne więzi współpracy. przy
jaźni, solidarności w spra
wach międzynarodowych. 

Z roku na rok 'dojrzewają 
też między nami coraz to 
wi~ej obiecujące formy 
wspołpraey. wZajemnej po
mocy, a także podziału pra
cy w dziedz.inie ekonomicz
nej i naukowo-technicznej. 

Nie mówiąc juź o istnieją
cym od początku, ale też 
coraz bardziej się rozwi j'ają
cym współdzfałan!u w poli
tyce międzynarodowej we 
wspólnej obronie n'aszych 
granic, w dążeniu do trwa 
łego pokoju i w paraliżo
waniu imperialistyc:z.nych 
zaikusów. 

Zwracajac się do premiera 
C_Yrankie:w}cza i zebranych goś 
c1, premier NRD, w. Stoph 
podkreślił, iż wystawa · polska 
na Targach Lipskich zwraca 
szczegó~ną uwagę. Cieszą nas 
ogromnie - powiedział - wy
bitne postępy, które tak wi
doczne są na tym pe>kazie o
siągnięć polskiej gospodarki na 
rodowej. 

Jesteśmy szczęśliwi - stwier 
dził pod koniec p:rzem6wienia 
w. Stoph - że stosunki przy. 
jaźni i dobrego sąsiedztwa mię 
dzy naszymi państwami stale 
się umacniają i zacieśniają. 

W. Trąmpczyński 
w Trypolisie 

Minister handlu zagr2nicz
nego PRL - W. Trąmpczyń
ski :ziwiedzil ekspozycję pol
ską · na otwartych 28 1utego 
br. w Trypolisie (Libia) tar
gach międzynarodowych. 

Pr1edstawiciel KP 
W. Brytanii 
w MOSKWIE 

Do Mo&kwy przybył przed
stawiciel Komunistycznęj Pa:
tii W. B r ytan.ii Palme Dutt, 
aby wziąć udział: w spotka
niu konsultatywnym · przedsta
wicieli partii komunistycz
nych i robotniczych. 

W 50 rocznicę urodzin 
Heleny WoDI 

Pracownicy centrali przestu
d~owali ok. ~.500 akt docho~ze-, 
ruowych związ.a.nych z wruos
kami o ekstradycje mo.rder
ców hitlerowskich. lecz mimo I 
Wysiłków w tym kierunku nie 
zdążyli przejrzeć wszystkich. 
Przestudiowali tylko część akt 
sądowych byłych niemieckich 
sondergerichtów, znaczną ilość 
oryginalnych akt dotyczącyc'h 
odznaczeń hitlerowskich przy
znawap.ych ss-owcom, gesta
powcom, policjantom i żandar 
ntorn uwyróżniającym się" w 
akcjach przeciwko lu!lności poi 
Ski ej. Ekipa i;>rzeJrzała . pon.ad- . 
to akta niektórych ·p'tocesow 
Przeciw1rn najwiękSzym zbrod-

W poniedziałek rano ksi_ążę 

Sihanouk, szef państwa Kam

bocl:ż.y, otwoTZyt w Phnom 
Pench obrady konferencji lu
dów Indochin. 

kim dodatkowyclt środków 
dewizowych na zakup za 
granicą maszyn ; urządzen 

niezbędnych do zwiększenia 
produkcji najbardziej brak'.1 
jących na rynku towarów. 
Chod:z.ii tu głównie o tkani
ny bawełniane wyroby 
dziewiarskie. Poprawa sy
tuacji w tym zakresie wy
maga poważnego zwiększe
nia produkcji przędzy. Dla
tego też- wJększiość dodatk<>
w·ych runduszów przeznacza 
się na dO!inweslowan,ie przę

dzalni bawelnianych. 
W tym roku zakupi się 

więc w ZSRR kompletne 
przędzalnie (ok. 73 tys. wrz= 
cion). Urządzenia te i;ainsta·· 
luje się m. in. na wygospo
darowanych powierzchniach 
w Zakładach im. Marchlew
skie go w· Łodzi, im. Mo
dzelewskJeg:o w Częs.tocho
wie. 

Konkurs Chopinowski 

Stan pogołpwia 

Dominikanie w 

Kondolencie z Pol sili 

Po zgonie 
A. Schuerła 

W związku ze zgonem prezy 
denta Republiki Austrii - dr 
A. Schaerfa, przewodniczący R-ą. 
dy Państwa E. Ochab i prezes 
Rady Ministrów J. Cyrankie
wicz przesłali depesze kondo-, 
lencyjne do p. o. prezydenta 
Republiki - kancler:oa Republi 
ki AustI'ii dr. !J. Klausa:. • 

Fabryki pończosznicze „Sa:n 
dra" w Aleksandrowie i 
„Fetl)ix" w Łodz.; otrzymają 
zakupione w kraju kapita
listycznym 224 maszyny do 
wyrobu skarpet i pończoch 
oraz 20 specjalnych maszyn 
do ,produkcjd raj.tuzów. Jesz
cze bardziej interesującą po-

Wed:ług wiadomości naipły
wających z Santo Domi:ngo, 
w Rep.uiblice Dominikańskiej 
ogłoszono od kilku dni stan 
I>Ogotowia. Sprawujący wła
dzę od roku 1963 triumwirat 
Wojkowo-cywilny zmobilizo
w ... wszystkie jednostki woj
skowe w stolicy i innych 
Większych miastach. Kroki te 
uzasadnia s.ię odkrycietn „roz
gałęzionego spisku". 

Z pobytu W. Ulbrichta w ·ZRA 
Jak już donosiliśmy, w nie

dzielę odibylo się drug.ie spot
kanie między W. Ulbrichtem 
a prezydentem Naserem. 

Po s>p<>tkaniu sekretarz ge
nera.lny Urzędu Prezydenc
kiego ZRA Far:id p.odal do 
wiadom~. że NRD za.pro-

Podzięhowanie 
Wszystkim instytucjom, organi

zacjom politycznym i społeczny~ 
przedstawicielom świata nauki 
i ku 1 tury, współpracownikom, cz Y
te l n i kom i sympatykom, którzy 
z okazji jubileuszu naszej gazety 
nadesłali iiyczenia i listy gratu
lacyjne 

serdeczne podziękowanie składa 
zespół 11 Dziennika Łódzkiego 0 

·""'----------------------------
Nowa fala śnież,ycy 

.Nowe opądy śniegu, a szcze
golnie porywiste wiatry powo
Cl _ują ce zamiecie przyniosły w 
ciągu ostatniej doby dalsze po 
&orszenie sytuacji na drogach 
W całym krq.ju. Największ,; 
5rue1_ności przeżywają nadal wo 
seWOdztwa: rzeszowskie, lubel
g~'':· białostockie l kieleckie. 

~l e wysiłek drogowców przy 
0dsnieża:n1iu jest niweczony no 
Wym śniegiem. 

Zasypane drogi lok.aloe i od 
~olanie większo5ci kursów au
nobusów spowodowały dcczo·rga 
P~zację pracy wielu zakładów 
h;~emJrflowych. W poniedzia
n l np. do Huty Stalowa Wola 
s e zdołano dowieźt na pierw 
i.:'·ą zmianę ok. 600 pra.cowni-
c .ow z okolicznych miejscowoś-

1. 

k''kadziesiąt samochodów. i. au
tobusów. W zwałach s01egu 
ugrzęzły także „ciuchcie''• 

ponowała zwiększenie o 8 
mln funtów szterlingów udzie 
lonego przez nią ZRA d:tu.go
terminowego kredytu. W ten 
sposób ogólna suma długo
terminowego kredytu NRD 
dla ZRA wyniosJaby 25 mln 
funtów szterlingów. 

* * 
Agencja MEN przytacza wia

domośt podapą przez póloficjal 
ny ~zienni.k kairski „Al Ah
ram ', według której Zjedno
czona Republika Arabska ma 
zamiar otworzyć konsulat we 
wschodnim Berlinie. MEN nie 
dodaje żadnych komenta.l'zy 
ani bliższych danych. 

Grypa ustępu ie 
Po b.lisko a-tygodniowym ata 

ku grypa w wars.zawie ustę
pu~e. Mniej w1ęceJ od tygo
dnia obserwuje się stopniowy 
spa<;Jek zachore>wań. W porów 
na.nrn np. z pe>niedziałkiem 22 
luteg.o, kiedy epidemia osiąg
nęła punkt kulminacyjny 
16.100 zacho·rowań, licz.ba no
wych przypadków zmalała do 
9.300 w sobe>tę 27 lutego. 
Spadek jest szczególnie wyraź 
ny wśród dziec-i. które za1pada 
ją obecnie na grypę znaczn.ie 
rzadziej n.iż poprzednio. 
Również w Gdańsku 1 Sopo

cie obserwuje się dalszą po.pra 
wę. 

Dzfeń radziecko - amerykański 
Poniedziałek można nazwać 

dniem radziecko-amerykański•m, 
ja.ko że na 7 występujących 
kandydatów, 4 reprezentowało 

WiceministeI handlu 
zagranicznego ChRL 
w ,Warszawie. 

Do Warszawy · przybył wi
ceminister handlu zagranicz
nego ChRL Dzian-min, ktÓTy 
przewodniczyć będ-z.ie przeby
wają~ej w Polsce chi1i.ski"ej I 
delegac.ii h<:ndlowej. 

· Delegacja ta przeprowad-za 
obecnie rozmowy w sprawie I 
polsko-ćhińskiei · wymiany to
war·owej w 1965 r. 

ZSRR i USA (każde państwo 
po 2). 

zasz.czyt ro·zpoc-zęcia przesłu
chań nrzypadl w udziale ra
dzieckiemu uczestnikowi GeO'I"
gijc;>wi SiTode. 
Następnie miejsce Siroty za

jął na estradzie Czechosłowak, 
Jiri Sk.ovajsa. 

Anthony Smetana (USA) od
bywał studia muzyczne m. in. 
w nowojorskiej Juillia•rd Schooi: 
Drui:ą radziecką kandydatką 

występującą tego dnia była 
Ewa SmLrnowa. 

Po połu<lniu, jako pierwszy 
gI'~ł niewysoki, szczupły Argen 
tynczyk Raul Ernesto Sos!a. . 

Nieopisany entuzjazm sali wv 
wołał wysiep naszej rcprezen 
ta.ntki - Marty 'So-sińskiej . klo 
ra. wykazała wybitme walory 
wirtuozowskie. 

Ostatni wystąpił, dT,ugi zapo 
wiedziatny na ten dzień Amery 
kanin Michael Steinberg. 

,,Anka" - pod tym pse"U
doni·mem zna.na byta w 
Warszawie, oo tere nie :?ie 
mi lu·belsk!ej i kbe-lec kiej 
He•lena Wolf. dr m.e-dycyny, 
j'Uż w Latach m/Axwści za 
swą dziialalność p ol1.tycz114 
(czkme"k „Życia") więziona 
przez wladtU? sa1Hbcyjne. 

Piechota morslia USA 
wyh1duie w Wietnamie płd? 

W czMie okwpa•cji brala 
czynny udział w wa.lee z 
ookupa.n.te-m w sze>regach 
Gwardii Ltt4owej i ArmU 
Ludowej (szef sa•ni tarny Do
wórktwa Obwo.:i-Owego GL 
i AL na Kielecczyźnie). Zgi
nęla, w wa.lee z N iem.cami 
w Lasach starachowickich 
(kolo Borsuk) 30. X. 1944 r. 

Pośmiertnie odznaczo na 
Lądowanie amerykańskiej 

piechoty morskie.i w połud
n:i.owym Wie4tamie może 
być następnym krokiem 
USA w rozszerza·n!u wojny 
przeoiwk.o powstańcom. 

Agencja UPI doniosła w 
po:iiedziałek z Sajgonu, iż 
USA rozważają takie posu
nięcie i że · pierwsze podod
dz.iaJy piechoty morslk;iej 
miały przybyć w sobotę do 

Wybuch w kopalni 
12 górników wstało ran

nych w niedzielę w wyniku 
eksplozji metanu w kopaJn; 
glinu w pobliżu Arandjelovac. 
Eksplozja nastąpiła na głę
bokości 100 metrów na s.lm
tek zetk!nięcia się metanu z 
płomieniem lampy górniczej. 
Stan dwóch górników jest 
powaźny. 

Da Nang, w pob!.i?.u linii de
markacyjnej dzielącej Wiet
nam płd. i północny, ale w 
ostatniej chwili desant odło
żono „z nie ujawmonych jesz 
cze powodów". 

Zdobywcy naqród w 

zostaw Krzyżem Grunwaldu, 
awan.sO<Wana do s·topnia ma· 
jor a. 

Na zaj{:ci.u: Heiena 
w ok-resie stnul.iów. 

ankiecie „DziennikaH 

Wolf 

Pytamy raz na 20 lat 
Na naszą ankietę ogłoszoną w związku z 20-leciem „Dziennika" 

przyszło - jak już donosiliśmy - 2.000 odpowiedzi. Oto ci, któ
rym, jak się okazało, w wyniku przeprowadzonego losowania, do
pisało szczęście: 

Marta Ziemska, Mielczarskie
go 22, m. 18 - I nagroda. 
bon towarowy wa:rtości 1.500 zł; 
Edward Bauer, ul. Sucha 5, 
m. 85, Il nagroda - bon towa
rowy wartości t.ooo zł; Katarzy• 
na Nowakowska, Szadek, ul. 
'Qynek 14 - 111 nagroda. bon 
towarowy wartości 750 zł; Ta
deusz Dybisiak, Kaliszowa 13, 
m. 4 - IV nagroda, bon towa
rowy wartości 500 zł; Józef 
Niewiadomski, Plac Komuny 
Parvskiej I, m. 3. V nagroda 
- bon towarowy wartości 250 
zł. Na.grody książkowe (30) wy
losowały nastepujące osoby: 

nusz Kaźmierczak, Gagarina 23, 
m. 36; Lucjan Łacina, Żerom
skiego 24, m. 14; wawrz:or-niec 
Raduszewski, Zielona 61 , ro. 5; 
Leszek Olbromski, Kiliń skiego 
73. m. 33; Alojzy Drzewosz, IO 
Lutego 7-9, m. 18; Stanisław 
Nowak, Tuwima !18; Helena Wi
lińska, Bednarska 24, m. l; 
Ireneusz Kołoszek, P abianice, 
ul. M. Skłodowskiej 14; Euge
niusz Kaczanowski, Aleksain
dr6w, Al. I Maja 17-19, m. 1; 
Mirosław Hajman. 22 Li.oca 43, 
m. 3; Feliks Kolasa. Naruto
wicza 6; Ter,l!sa Kaczmarek, 
Bełchatów, Pl. Narutowi cza 8; 
Franciszel< Stebelski, Pabianice, 
ul. warszawska 31, m. 6; Ja• 
nusz Stankiewicz, Osiedlowa 4, 
m. I, blok 421; Józef Anczy
kowski, Krakowska 12, ,m. I; 
Stanisław Krzynowek, ul. Odo
lanowska 7, m. 53. 

Zdobywcom na gród mieszka
jącym poza Łodzią prze~lemy 
je pocz:ą. Na mieszkańców Ł<>
dzi natomiast. nagrody czekają 
w sekretariacie redakcji „Dzien 
nika", Piotrkowska 96, III pię
tro, w godz. 10--16. Bardzo trudna jest sytuacja 

~~ d·rogach woj. białostockiego. 
no~ad 80 proc. dróg pokryły 
w 

1 
e zaspy. W P<>niedzialeok od 

0
.0 ano 545 kursów na 126 li-
iach a.u·tobusowych. 
n~a Kielecczyźnie m. in. koło 
Pl _kowa, Szałasu, Nowej Słu-

1 Łopusz!lla tkwi w za:opa<:h 

ClvJć mróz jes=ze ści•ska i obfi:te oixi<ly sniezne po11aywaj.ą grubą pa.wio-ką teren całej 
Po.ZS.k.i, trwają j'UŻ i.nter.sywne prace ·pr.zygJto·wawcze do wiosennego splywu lodów. 

Władysław Król, Czer01ewi~e 
k. Rawy Maz., Alicja Stęvniak, 
Młynarska 2, m. 17; Helena 
Sonnenberg, Wschodnia 51; Ma• 
ria Li:yńska, Traugutta 7, m. 5; 
Irena Leśniewska, Pstrokonie 
pow. laski; Jerzy Krzysztofiak, 
Tomaszów Maz. ul. Krzywa Hl 
m. 2; Włodzimierz Wyderkie
wicz, ul. Hu tora 6-10, rn. 71; 
Ludwik Kalach, Roosevelta 1, 
m. 6; Kazimierz Mucha, AL I 
Dywizji 20, m. 1; Halina Chro• 
bak, Borowiec, po"zta Nowe 
Miasto nad Pilicą pow. Rawa 
Maz.; 2'-07.isław Sobczak, Zakąt
na 30, m. J()..a; Bolesław Sama, 
Lumumby 11-13: Janina Ow
czarek, Wieruszów, ul. War
szawska 4~51; Jan Rożni akow
ski. Sta~zica 6; Tadeu~z Bie• 
Diak, )'v:ól~ńska 1'55, ~ 1; .Ją~ 

Jeszc-ze raz wszystkim ucze
stnikom ankiety za wzięcie w 
niej udziału serde•cznie dzięku
jemy, a liCZ:Oe propozycje od ... 
nośnie trf'ści i formy gazety w 
miarę mooności postaramy się 
rea!i.zować na łamach „:ÓziM-Na zdjęciu: Wista w ~lco:icach Wairk:i. J.,odola.macz „Dziewi·na" kruszy lody. 

CAF - fot. Cbm.ielew.Ski nilką", · 
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PTJRPURA 
i „Aggiornamento" 
2 5 stycznia br. po raz pierwszy od p-0czątku swego 

pontyfikatu papież Pzwel VI dokonał nominacji 
nowych kardynałów. Wśród dwudziestu s.iedmiu 

nowo mianowanych purpur a tów znajduje się: 6 Wło
chów, 3 patriarchów obtządków wschodnich, 1 arcybi
skup grekiO-katolicki, 3 z Afryki. 2 Fra ncuzów, po 
1 z Belgi:i, Brazylii, Cejlonu, Czechosłowacji, Hiszipanii, 
łrlandil, Jugosławii, Ka.na.dy; Niemieckiej Republiki Fe· 
dera'1nej, Stanów Zjednoczonych, Sz:wajc2rii, Wielkiej 
Brytanii. J'llż ta różnorodność narodowości·O!Wa nowych 
członków koleglium kardynalskiego jest charakte·rystycz
na. WjęJr.si.ośr bowiem mianowanych, to nie Włos.i, któ
rzy oo pontyfikatu Jana XXII! tradycyjnie zachowywa • 
li liczbową przewa11ę. 

Kóleg1um kardynalskie składa się obecnie ze 103 człon· 
ków, tzn. jest naj.Iiozniejsze w dziejach Kościola. Do 
końca XVI wieku papieże utrzymywali w kolegium po 
60 członków. Pius XI w ciągu 17 lat swego panowa.ni;i 
m:iainowal 75 kardynał.ów, Pius XII (1939-1958) zwolal 
tylko dwa konsystorza, powołując 56 karoyna.Jów. Kie
dy na tron papieski wszedl Jan XXII!, kolegium liczy
ło 65 członków. Papież ten zwoJywal konsystorz co roku 
i w ciągu swego krótkiego pontyfikatu mianował 52 kaa·
dynałów oraz 3 „in petto", tzn. nie oglasz;ając ich 
nazwisil{. Z obecnego kolegium ka·rdynaJsk<iego 7 kardy
nałów rnianowal Pius XI, 27 - Pius XII. 42 - Jan XXIII 
i 2'.7 - Pawcl , VI. Nomim:cje Jana XXIII zmierzały do 
większego umiędzynarrodowienia składu kolegium. . Po 
ostatniej nominacji Pawła VI w kolegium zasiada obec
nie: 32 Włochów, 7 Francuzów, 7 Hiszpanów, 6 z USA, 
4 Niemców, 4 Brazylijczyków, po 3 z Libanu, Kanady, 
po 2 z Belgii, Wielkiej Brytanii, Argentyny i Portu
gali.i. Z innych krajów po 1. 

Najstars.ey z nowych kardynałów jest Maksimos IY 
- 87 lat, · najmŁodszy Murzyn Zoungrana - 48 lat. Po
nad 80 lat ma jes-z;cze 3 nowych purpuTatów, od 70 do 
80 - 9, a od 60 do 70 lait - 10, pozostali nie ukończyli 
60 lat życi-a. 

O bserwa1o:m:y · zwracają uwaigę na postawę nowo 
mianowanych w toczącej się w Kościcle dyskusji . 
Kiłku z nich zdecydowanie opowiadało się za nur-

tem odnowy i refotmly. Cwlową nową ol>o'bistością jest 
w koleogium Ma'1rnimos IV Saigh, patriaTcha melchicki 
w AntiocJ-:Vi. Mimo Sw€Jl50 sędziwego wieku, należy on d<> 
głównych ' rzeczników gruntownej odnowy Kościola. 
Powszechnie znane są jego śmiale wypowiedzi w dysku
sji roborowej. Zabierając głos w spraiwie pokoju i woj
ny mówił m. in.: „Groźba zagłady nuklearnej wisi nad 
calą ludzkością. So'bór... musi op·ublikow.ać koniecznie 
jasną deklarację, w której potępiłby wszelką wojnE 
nukleamą. chemiczną czy bakteriologiczną. Trzeba wy
dać specjalne orędzie potępiająCe broń nuklearną". 
Maksi.mos bardzo :zrlecydowani·e wypowiedział się za 
gruntowną rewizją stanowiska Kościoła w sprawie kon- . 
troll uroodze1i. 0wrócil uwagę, że dotychcza510,we . zakazy 
są powszechnie nie przestrzegane przez miliony katolików. 
W krajach zaoo:fa:nych i nierązwiniętych gospo<larc?f> . -
mówil Maks:imO'S - niepohamowana ro?.rodczość skazuje 
miliony ludz;i na glód i cierpienie. Kościól musi s;ię 
wypowiedzieć czy Bóg istotnie di-~ ta;k ipQn,iżz.jącej , •".Yt\.la 
cji. Byto to 'IJ.'YStą.pienic w pełnr· nowocz.esne z . argu~'erl
tacją ekonomiozno-społeczną. Rcform1styczn~ stanow1*0 
zająl Maksimos także w innych 'kwestiach ~- in,,; ek~e-
nicznyCh. · ' ., ' ·· · 

Do rBp.rezentanitów nurtu reformy należą także spo
śród nowych karoynałów Francuz.i, arcybiskup 
Mar\jn z Rouen d ViJ.let z Lyonu. Także arcy'bislmp 

.z Malagi Herrera y Orla uchQdzi w Kościele za rzecz
nika pewnych reform społecznych i li'ber~lnych J)oglą" 
dów. Na III sesji soboru żądał on podjęcia pra.h."iycz
nych pr-0)'.lozycji sliuiżących likwidacji niesprmyiedl.iwegó 
podziafu dóbr na świeoie. 

Anghk ' Heenan w dysikusji soborowej skrytykmyąl 
schemat XIII, jednak nie z pozycji jego konserwatyw
nych .przeciwników, aile za - jego :zxlaniem - ogólni~ 
kowość w porusz;aniu wEżnych dla ludzkości prohle
mów. Rzecznikami reformy i odnowy Kościoła są jesz• 
cze wśród nowych kardyna·lów Szwajcar Joui;net, Wioch, 
osobisty przyjaciel papieża, a zarazem probosZJCz naj
uboższej pall"afii na przedmieściu Bresc:i, Bovilacqua, Ju
gosłowianin Seper, arcybiskup Górne.i Wolty, najmłod
t;z;y w kolegium kaxdynalskim, 48-letni Zoun~rana m:az 
arcybiskup Algiel"u, Duval. Ten 0S1taitni byl glosnym prze
ciwnikiem wojny koloniamej w · Alg.ierii i zwo•le:nnikiem 
przyznania niepodległości temu p<:ństWIU, przez co na
rarżał si(\l na atakd, a nawet zamachy bombowe ultra.sów. 
Duv;tl jest o'bywaitelem francuskim, aJe oświadczył nie
dawno, że przyjmie obywatelstwo algierskie. 

Kal."dynaJs'kie kaipelusize przywdzieje czterech dostojni
ków z krajów ,;l.Tz;eciego świata" - Cejlonu, Algierii, 
Górnej Wolty, Afryki Płd. Ta;k jak ob<larzenie kardy
nalską godnością trzech patriarchów obl'Zą<lków wschod
nich trzeba oceniać jako uznanie dla tradycji i dorob
ku Kościołów wschodnich, do niedawna traktowanych 
przez katolików z lekceważącą wyższością, tak też i w 
tym przypadku decyzja papieża stanowi podkreś·lenie 
zainteresowania Kośclola proble,'Tiami Afryki i AZ:ji. 
Jak wiadomo, obecny pa;pież często manifestuje życzli
wość i troskę o sprawy tego obszaru, pragnąc stiworzyć 
przyjazny klilina:t dla dzia.JaJności Kościoła · katolickiego, 
:poofa1deJącego tam znikome wpływy. 

D o kolegium karoyna~s.kiego wesz;lo po papieskiej 
non1inacj~ trzech dostojników z krajów socjali
stycznych. Kardynałem został - po raz pierwsrz:y 

w his.torid - obywatel ZSRR. arcybiskup greko-katolic
ki Józef Slipyj. Za działalność antyradziecką przebywał 
on przez pewien czas na odosobnieniu. W 1963 r. rząd 
ZSRR zgodził si(\l na wyjazxi Slipyja do Rzymu, gdzie 
dotąd prnebywa. Z jego pr:z.yjaz,dem do Wioch kola wo
jowniczio-an;tykornunistyczne wiązały nadzieje na wyko
rzystanie osoby Slipyj-a w kampanii wymierzonej prze~ 
ciwko ZSRR i krajom oocjalistycznym, Slipyj calkowi
cie zawiódł r.zecz;ników zimnej wojny w Kościele. 
Oświadczył, że jest o'bywatelem ZSRR i zamierza tam 
powTócić. Wrażenie wywołała jego obecność w amba· 
sadzi~ ZSRR z okazji rocznicy Rewolucji Pażdzierniko-
w~. . 
Nomłnacja a!I'cybi1:1lmpa Zagrzebia Sepera jeSlt w jia-

lorweski minister 
opuścił Polskę 

W poniedziałek, w oo-tam.inu 
dniu swego pobytu w Polsce, 
mi:nister oświaty i kultury Nor 
wegii H. Slvertsen spotkał się z 
dziennikarzami w siedzibie SDP. 

Tego samego dnia minister 
Sivertsen złożył wizytę kierow 
n.ictwu Minist<?Tstwa Szkoln.i
ctwa Wyższego. 

W godzinach PD<Poludniowychl 
min. Sivertsen opuści! wraz z 
małżofl!ką Warszawę, udając się 
w . drogę powrotną do kraju. 

Narada w URM 

Un:oooocześni·en·ie produkcji 
małych kollów • I pomp 

Unowocześnienie produkowa
nych w kraju małych ltotłów; 
pomp I wentyla.torów oraz po
pra.wa Jch wykorzystania - to 
tema~ kolejnego posiedzenia 
Państwowej Rady do spraiw 

Gospodarki Paliwowo-Energe
tycznej, które odbyło si<: 1 bm. 
w Urzędzie Rady Ministrów. 
W ob;radach wziąf udział za
stępca c·złonka Biura Po!ltycz
nego KC PZPR, wicepre2es Ra 
dy Ministrów P . .Jaroszewicz. 

Min. A. Radliński 
w. Łodzi 

w dniu wczorajszym przebY• 
wał w Łodzi minister prze]llY" 
słu eh~micznego, Antoni ~a· 
dllńskl. zwiedził on z11ajduJą• 
ce się w trakcie ro:i:budoWY ~a 
kłady „Anilany", a następnie 
wziął udział w spotkaniu z za 
łogą tąo zakładu. 

Z XRL1.JU 
I ZE 

Zatnstałowane w przemyśle i 
innvch gałęziach gospodai·ki 
kotły, pQmpy i wen.tylatory zu 
żywają ogromne ilości paliwa 
- głównie wę-gla kamiennego 
- oraz energ.\i elektryczmej. 
Zootaną więc wprowadzone 

noiwoczesne kotły. • 

Na spotka,niu minister Radl\~ 
ski odpowieclział na .Pytan a 
zwią7.ane z polityką międ:r.yrt 
rodową, sytuacją gospoaarczą 
kraju, jak również dotyczdące 
bezpośrednio spraw zakla o· 
wych. 

W godzinach wieczornych J1'li 
nister Antoni Radliński spot· 
kal się "' I sekret..rzem KoJ11 1• 
tetu Łódzkiego PZPR, Józefelll 
Spychalskim. w trakcie ~ozll1° 
wy -....,,edyskutowano problemY 
rozwoju przemysłu cheJllici:ne· 
go w Łodzi. 

• 1 bm. na zaproszenie Bri· • 
tish Council udała się do \Vie! 
kiej Brytanii wiceminister szkol 
nictwa wyższego _ - E. Kras
sowska. Celem wizyty jest za 
poznanie się z organizacją •i 
działalno~cią brytyjskiego szkol 
nictwa wyższego. 
B Trwające w poniedziałek 

próby wydobycia zatopionego 

Dokumenty · 
zbrodni hitlerowskich 
przekazane NRF 

(A) . DokońC2lę!!l!i1e :zie str. 1 
warszawskiego - a poza tym 
akta osl;i wio n ej centrali prze· 
śiedleńczej w Łodzi, której sze 
fęm był H. Krumey, skazany o
statnio w NRF na 5 · lat wię
zienia "Il udział w wy'mordo
waniu 300 tys, ludzi na Węg· 
rzeoh. „ 

Pr.zedstawicie} Generalnej Pro 
kura tury PRL zwrócił . przed· 
stawicielom · centrali uwagę, że 
po · P:rżekazaniu prŻez stronę 
polską Prokuraturze NRF ·akt 
śledztwa przeciwko b; ntlnlstro 
wi rżą:du · bońskiego do spraw 
przesiedleńców Hansowi 
Kruegerowi, mimo upływu dość 
długiego czasu, nie dotarły do 
Polski wiadomości o wszc:i:ęciu 

. postępowania kaniego. 

Pożegnanie 
zasłużonych " pracowników 
RSW ''„Prasa" 
. w~~.~„ odloY,ta , ęJ.ę :uroczy-:_ 
śtośc ·zwJą-zana z p.rzeJk:i:em na 
effieryturę z.asłuronyeh pmco
·Wnłków „Wydalw:nictwa ·Lódz
kieg'(Y.' '·'ROO<>tniozej Spól,q.rc.óelni 

·WY.dawn~ „Prasa": .J~w:i
gi K<YW!IJew i . ~eni~a K'Uku· 
lak.a. 

Jadwiga · Kol)wadew, to wielo
lebn·la i;xraCOIWillca d7.Jal!u 
księg-<Yw<:>ści , zaś lilugenill5'2: Hill• 
kulak pl"~z khl.ka.naście 1alt 
pi<łstował oOOWiązki kierowmtka 
dziaru wy<!awniczego O<t"az był 
'P'I'U'Wodnliczącym Kasy ,za1pomo
gowo-pożyczkow-ej . Zw. ZlilW. 
Pr;;c. Prasy, :Książiki' i Biadia. 

. Warto poQ.kre.ślić, iż E. Kuku
lak, to jednocześnie piel"WS'ZY 
p.o wqjme [pl"ezes De'l.eg.a.tuo:y 

"LódzkjeJ „czytelnik.a". 
ZaslużO'llym Jeb koledzy 1 

młodsi wychowa.nókD'Wie zJ:o!Żyl'i 
serdoozrre · poclzJękowanLa ~ 
dot~x:hcz.aso.wy trud oraz wrę~ 
CZY.li wiele Upomilln:kÓW. 

(t) 

Kronika,===== 
___...;.·wypadków 

Wczoraj na Ul. Pr.zybyszew
s·kiego pod samochód IR 2502 
wpadła 56-le.tnla Zofia Salska 
(Ta"'rzańska 25). Kobietę z bar 
dzo ciężkimi obrażeniami prze 
wiezfo.no do S;r;pi,tafa im. Pi·ro
gowa. ! 

* :(. * Worol'aj wybuchł groZ.ny po-
żar w za,kładach im. Obroń
ców Pokoju. Zapalił się skład 
materiałów gotowych. Straty 
wywołane pożarem wynoszą 
ok. 25<1 tys. zł. 
Przyczyną pożaru było zata.r 

cie w jeooej z maszyn ww. 
'dl'<l!Paka. (kl) ----

Dziś w Łodzi zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnie
n,iami, możliwe opady sniegu.
Tempe:ratu.ra minima.Jna minus 
7 st. c„ maksymalna ok. o st. 
c. Wiatry umiarkowane z kie 
runków połudnlCJ<Wo-wschodn.lch 
i wschodnich. Jutro pogoda bez 
zmta111. · · 

n.a mieLiżnie kutra „KOŁ-61" 
nie dały rezultatów, mimo wy 
silków eki'J,:>Y ratowniczej, któ
rej czl:onk-0wie pracowali w 
bardzo trudrnych wa•runka·ch, 
w zlodo•wacialej wodzie i przy 
zamieci śnie0nej. Nie natrafio 
no także n.a zwłoki 4 zagi.11io
nych rybaków. 

• Do portu gdańskiego za
winęły dwa statki z cytrusami. 
M/s „Ojców" obsługujący linię 
lewantyńską przywiózł z Gre
cji 1.200 ton cytryn Dll".a:i: ro
dzynki i figi. Obok 7,acumo
wał m/s „Olkusz", który ma 
w ładowniach tysiąc ton cy
tryn hiszpańskich. W najbliż· 
szych dniach spodziewany jest 
w Gdańsku trze<:i transport cy 
trusów. 

* :(. * „ PARYZ. Prezydent Tune
zji Bu'l'giba, który bawi obec
nie w .rorda.nh, przyJc:ty został 
przez króla Husejna. Po rozmo 
wie obydwóch szefów państw, 
ufcxt"mowano szereg komi6ji, 
które mają opracować prr>je1k 
ty umów ekonomicz,nych, mili 
ta,rnych i prawnych między 
dwoma krajami. Jeszcze przed 
wyjazdem do Lioa·nu, następne 
go eta:pu jego podróży, prezy 
dent Burgiba ma pOd.pisać te 
umowv. 

• PARYZ. Ambasador związ 
ku Radzieckiego w Paryżu, 
S. Winogradow został w ponie 
działek przyjęty przez frap.cu
skiego min. spraw zagr., Couve 
de Murville'a. Do godzin wie· 
ezornych nie ukazał się żaden 
oficfalnv komunikat w tej spra 
wie. 

S'l KAIR. W µonied.ziałek pod 
pisal!lo w Kairze trzy porozu
mie!llia o istotnym z.naczen1u 
dla dalszego rozwoju stosun
ków miE:ctzy NRD i ZRA. Są 
to poroz,umienia o współpracy 

Wie.Je do życzenia pozo~tawia 
' poziom techniczny produkowa
nych przerz krajowy przemysł 
kotłów (niewielkich rozmia
rów), a także niektórych ty
pów pomp i wentylatorów. 

Zdaniem członków Rady dla 
poprawy sytuacji niezbędne są 
przedsięwzięcia organizacyj,no
techniczm.ę, porządkujące spra
wy produkcji i eksploatacji ko
tłów, pom,:p i wentylatorów. 

Wypowiedź 
Zachodmdoniemiecki . mini

ster obrD1lly von Hassel wy
powiedział się ponownie za 
tym, aby NATO w wypad
ku konfliktu zbrojnego uży
ła broni jądrowej. 

Khanh w Rzymie 
Były dowódca woj\SJk połud

ni-0wowletnamskich, gener<:ł 
Kha·nh, skazany na dy.ploma
tyczne wygnanie, przy.był w 
poniedziałek do Rzymu j.ako 
„a.mbasador do zleceń. spe
cjalnych". Kha:nh oświadczył 
reP-O'rter-0m, że znajduje się 
w drod'Ze do Nowego. J<n-ku. 

lV rozmo-wie wzięli także u· 
- dzi~l: sekretarż KŁ PZPR Ma 

riail Kuliński i przewoaniczl\CY 
Prez. RN m. Łod:i:i, Edward 
Kaźmierczak. (t) 

von Russela 
Minister boński domagał 

się udziału . państw - pa~+ 
nerów NATO „w odpavne· 
dzialnośoi aitomowej"; ~a 
tym postulatem kryje 5'.ę 
przede wszystkim żądan' e 
dopuszczenia armii zachod
'lldoniemieckiej do broni nu
klearnej i środków jej prze· 
noisz.enia. 

Sukces 
archeologów 
polskich 
Pięknie zachowal!lą statuę gr:i 

nitową naturalnej wielkości od 
kryto· w cżasie prac: przy odkO, 
pywaniu faraońskiej świątYlll 

Totmesa In w Deir-El-Bałlar1 

koło Luksoru, jak się przY
puszc2a, jest to wizerunek T~t 
mesa III. Odkrycia do·kona 1 

polscy nauko•wcy. 

~~l?~~~cz;~ń~Ii;;,~.icz~ne:o~d: ~ N1Je'.zależnw · oo '" w.i'n.W..ąZyc;'h grajów"''i"I te~· zawsize 1vfW 
ju kontaktów naukowo-'t„chnkz tn.te,n.ojt aitlora, z ja.klmi za- dają dobrze. nawet bez ·wiei· 
nyeh oraz O rozwoju wspólpra POZ!naW<IJIW' • 4ball <W słowie . kiego wy.sUfou. •4°'e'Ży.s.e:w.....i wY; 
cy k,Ultlj'l"<!~ei i naukowej. ,; „u;-stwn!f17t; ' „Ere11M A„teoria.; .,~ui„, TQFwczasem ,jes; 

lola Izraela 
do Rady Bezpieczeństwa 
Rząd iizraelskii polecił swej 

delegacji w ONZ prrekazanie 
Radzie Bezpieczeń.strwa noty· 
na temat powa'Żnej sytuacj.i 
na granicy iz;raelsko-joroań
skiej. 

snów" była i pozostaje ·nadat. odwwt_nie, Trzeba . naprawd_< 
rPO prostu do11kona·tą komediq, nie lada umiciję-tn-~ści, żeb'/ 
przy której moiżn.a.· 3i,ę świet- ,s;?"tukę bez a/ooji. z tW.ziale~ 
11;fię bawić i ktMa stwarza tyliko dwóch osób, wystawie 
doskonale pryle do p01ptsu a'k- t{IJ/e, by ani przez chwilę nte 
torom. B{!Jrba:ra KrafftóW'na i nuży.la.. Nieical.d zreisztą z,~· 
Wieńczysłalw Glińs1ki wyiloorzy- słtiga 'i>o 3'()ronilt alk.torów. ~o; 
st{];li wcroraj ws·zvs·vkie mo:i- wi.ąc o · tym chcę podJkres_it • 
liwo•ści teTos'tu, by/,a. to zre~ · że w ' ó>góle teatr te/eu,•izl11n?J. 
s:ztą ja,loby obsada wy.marzo· · · oi;anotool · ji:tż nqfba,rdz1e1 

1UL dJla. teij sztuki. · .'l'k.o,mpltlw·Wane chwyty, po: 
Może się komuś zdawać, ii 

rzecz by.ta. z gat!J;fl,ku „samo-

Nie martw się, jeśli nie otrzymałeś 
przvdzlału samochodu fmportocaane90. 
Wakacie „na kółkach0 udadzą się, 
ieśli JUŻ DZIŚ zdecyduiesz się 

t-raft podj4ć się dżisiaj w~ • 
sta.W'ien.ia dosłownie „wsZ1JS. 
•ki.e>go". że prZ!/IJ10•mnimy cltoC' 
b1J · „Kor<ii4na". Decydui4 ~ 
tym i p0<m:y3ly reżyser11kt.e. 
um'iejetności rea:U.z<tt<>tów, · wlf 
ra:ża j q,c:e sit: ·na pr zyk'/:.ad bar· 

· dzo siprawnym prowadz.enj.e111 
kanne?", i wreszcie wiete in' 
nych czynników. 

Zasad.n,j,c:zą sprawą jest .~ 
teaitrze fole-wizji , jak w r-az 
dym inmym, przeide wszY~11-kim reipe,rtu,a.r. Nie nale„• 
Je;<in.flJk pom~jać rn,ilczeni.e'TTI 
rownież · •11totnyich zd,obyctlf 
fo,,.malnych wg-0 teaiti;tl~ 
;,Freuda teoria snów", srtitf( 
1>0Z0"'1lie bla.ha i lekka - na
wet ona - może skta.niać d~ 

na zakup „SYRENYI03" 
W SĄLONIE „MOTOZBYTU" w LODZI, 
UL. PIOTRA SKARGI 12 (wejście „B"), 

TELEFON 458·60. 11076 
_ ... _ .... __ ...._ _____________________ _ 

tego ro:dz<I;j'U przyjenwJIC1 

ref/,ekisj.i. z 
J. BRYS 

Kontrowersje uczonych na tern.at 
wyniliów leczen.ia rałia 

Ostatnie informacje o . wyle 
czeniu zwierząt do6wiadczal
nych z zaszczepionego im raka 
przez poddanie ich działaniu 
pól magnetycznych i fal elek
tromagnetyczrnych o zmiennych 
częstotliwościach, wywołały we 
Francji p.rawdziwą „wojnę" u
czonych. Wytwo-rzyły się dwa 
obozy, z których każdy liczy 
w swych· szeregach wybitne 
nazwiSka znane w świecie na
uki. 

Eksperymenty zostały spra·w
dzone i potwierdrone przez ta
kie sławy, jak dyrektor Insty 
tutu Badań nad Rakiem w Vil 
lejud! prof. Maull'ice Guerin i 
prof. histologii Wydziału N):e
dycznago Uniwersytetu w Ren 
nes, Ma,rcel Renc Riviere, jak 
też uzyskały poparcie takiego 
autorytetu jak stały sekretarz 
Francuskiej Akade,mil Nauk, 
Robert CCJ<urrier . W przeciw-

niki' u2yskane na zwierzęt&C: 
, nie zawsze potwierdzają !~1: 
gdy chodzi o organtz.m iud,.... 

Nie ulega wątpliwości; te po 
&iedzenie F~ancuskiej .Akade
mii Nau,k, która właśnie .rozr: 
truje tę sprawo:, jest ou.rzli.'W 
i kontrowersyjne. 

nym obozie znajdują się takie ...-

kimś sensie uznaniem dla jego wysiłków zmierzających .................. ..,.~„ .................. .._ .... _.., ........................... --.... ._ -
do 'norma.lizacji sitosunk.ów z; s>ocjalistycznym państwem. 

osobis'tości, jak: dyrektor Insty l!ł•••••••••••-~1 t1,!tu Radowego w Paryżu prof. 65 r 
CourtiaI, dyroktol" regionalne- W dndu 1 mairca. 19 . !; 

Nie można jej też oddzielać od toczących się w Be.Igra- Papież :0090Wiedzial dalsze nominacie karoynalsk.le 
dzie rokowań tniędzy Watykanem a Jui:(oslawią . Także ' po zakończeniu prac IV sesji soboru. Kolegium kardy-
mianowani.e koardynałem arcy'biskupa Pra.gi, Berana, naJsl!t;j.e liczące już dziś rekordową w historii Kościoła 
ocenia się jako gest mogący w perspektywie służyć po- ilość członków, powiększyłoby się jesz;cze bruxLziej . 
prawie stosunków międey Kośc1olem a państwem w Cze· Ostatnie nominacje skłaniają do rozmaitych 15iPekulacji. 
clloolowacji, W dalszym ciągu trudno jednak określić precyzyjniej 

go ośrodka walki z rakiem w po długich i d.ężkich eJC 
BO'l'deaux prof. Lachapelle. pielllia.oh zm.arł 
prof. Hal,peo-n, który sam ostat 
nio dokonał powiażnego od.kry · B. P. 
c!a w d-zledzinie raka, wresz- !'\'.IGR lNZ. 
cie profesórowie Reboul, czy •n 
Denoix. Nie,którzy z nich u- ll"1koła1· Ep~zteJ czestniczyli w pracacn komisji Hl ,;'! 

Brakuj.e wśród now.o mianowanych Polaka, mdmo że zamierzenia Pawła VI. Obok mianowania 21Wolenników 

! 
w Polsce znajdują się ies.zaze dwie tradycyjnie kardy- nurt.u reformy godność karoynalską otrzyma'l! też pra-
nal1:1kie stolice metropolii kościelnych - krakowska oownicy krunii rzymskiej. Nowe nomir,acje nie określa-
j wrocławska, nie posi2dające kardy.nałów. WY'gląda na ją ja5'no postawy papieża, dotąd pełnej wwikłań, we-
to, że papież woli - ja,k; do\.ąd - pozostać przy obocnym wnętrznych sprzeczności, postępów i zahamowań. I 
stanie, tzn. żeby tylko archidiecezja gnieźnieńsko-war- I 

• szawska posiadała kardynała., WLODZIMIERZ WANAT . 

powotane.1 dla sprawdzenia dn uro-"- w Wi"lni·e. _ 
św.iadczeń. . r....... „ 
Główny argument sceptyków 

brzmi: I) wszystkie rtotychcw 
sowe wyni~i badań dotyczą ra 
ków sztucz.nie zaszczepio'l'lych, 
a nie powstaja<:ych sponta"1icz 
nie w organ.izmie; 2) wszystkie 
od·noszą sie Clo zwierzą.t, a wy 

Poi,i-rzeb odbędzfo się 0 
dniu 3 marca 1965 r. :!s
godz. 14 na cmentarz.U zylll 
dmv~kim na Dola.cli, o c 
~a.wiadamiaj~ . Toc 
. Ż(}N A i SIOS "._.:__ ______ ..,.._" ___ ,~------.... ---'."-:"'~:'.'-~-~:'-~-""----........ ------... -
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~ędzy Łodziq • 
1 Gorzowem 

I 
ys·tans pięciu lat 

~ta.tnio na ł.amadt nasrej gazety, w artykule „~l!ię
~Y ~ią i Gorzowem", omawialiśmy 7l3S~a, ja
ki_e fa.bryki włókienniare zglas=ją w związku z jakoś· 
Clą g-O'l"ZhWS'kiego stylonu. Wskarzywaliśmy rówinici na. pew
ne crcynni.ki, wa.runkuja,ce obecny porzJiom wyrobów z Go
rzowa. Do końca jednak tych spraw zrozumieć się nie 

~ ~ bm złożenia wizyty w słyl001owym kombinaeie. 

łllh1tna samosia" Tymczasem Gorzów ciągle 
7 . „ pracuje na urządzeniach pro-

~e liPca 1951 iroku u:roc:zyś- totypowych, tyl'ko częściowo 
łaq otwarto Gorzi0wsk:ie Za- zmoder·ni=wanych. 
~ Y Włókien Sztucznych na 
"-enl a'Ch dawnej wytwórni Funkcj<>.llJUje w Gorzowie 
'<:r on ]j j'll!Ż 20 „ciągów" maszyn do 
1'Qzj~ G Farben, 'PO ktocej produkcj; p~y styłonowej. 
'łon czyliśmy jedynie wy- Unowocześniając dalej istnie
~a(j e_ szkielety budy:Ibków. jące urządzenia, musimy rów 
~raania, kltórych celem było nocześnie dokon'ć ich kon-· 
!:ii;iy <Jowanie oryginaJ.nej me- frontacji z najleps.zymd os.ląg 
bz;;ń' . skonstrumMalilie urzą- nięciami . światowyrr.i. 

~
Obu opanowanie technologii J . ł" drogą za:kUJPóW 
Y" styilonu, rozpoczęte :ZJO a~:~:Y uda slię nam 
~hw Polsce w pierwszych 

POWojencych. w waru.n d<Jśclgnąć światową czołówkę, 
~C1!· 2'.lii;nnej wojny i postępu to później już będziemy 
h;uL i:z.olacji goopodarczej. mogli dotrzymać jej kToku w 

""•Y k · ł · dalszym po!rtępde mówi 
11łasrie ~;~z.am. , rwy ąozme na szef produkcji GZWS, inż. 
W Zbigniew Wiśniewski. - Wska 

1iib momencie unichamdiania zują na to prz)"klady innych 
~P<if~I · mieliśmy już 13 lat krajów, jak ZSRR. NRD. 
świa!1_Iertia wobec cz;ol:ówki Czechoslowacjd czy Rumunii, 
'Iii "'Wei. bowiem USA i które podjęły produkcję 
b el!ta Brytanda wypuściły włókien. poliamidowych na 
~~~'l>ze wyroby z wlókna n<>WQCzesnych maSiZynach'~. 
lu 1alllidowego (nylonu) w ro
"1en 193a. Obecnie - według Maszyny czy ludzie? 
~ fachowców z GZWS -
tj\l ns ten zmalał do lat pię- Ktoś mógłby nie pI'zyjąć 

elementarnych, oo jest naj
wlę.kszym utrapieniem włók
niarzy, nie ma właściwie · jes.z
cze metody ..• 

Dwa programy 
Generalna poprawa jaik<>ści 

przędzy sty;lonowej zależy od 
unowocześnienia aparatury. 
To jest program maksi~pum. 

Ale zanim to naslą!}i, po
winien powstać również p·r0-
_gram min~mum, obejmujący 
ostatnie stadia produkcji prze · 
dzy (gdzie tak wiele zależy 
od sumienności pracowników' 
oraz etap ko"1troli, a nawet 
pakowania gotowych wyro
bów. Mogłoby się w nim zna
leźć również miejsce na pew
ne doraźne usprawnienia w 
automatyce. 
Stawiając w roku bieżącym 

przede wszystkim na popra
wę jakośoi, w GZWS taki 
program opracowano. Naszym 
waniem: należałoby z tym 
programem zapoznać nie tyl
ko Ministerstwo Prze:nys.1u 
Lekkiego i kierownictwa 
zjednoczeń, lecz również dy
rekcje fa.bryk, któ1·e są od
biorcami stylonu. Warto chy
ba poddać ten progra.'11 pod 
„publiczną dyskusję" i wzbo
gacić następnie o niektóre 
chociaż postulaty odbiorców. 

Trochę kalkulacji 

bardziej pr.;i.cochlonna, niż 
wówczas gdy mamy do czy
nien·ia z I gatunkiem. A roz
nica w cenie sprzedaży mię
d:z.y tymi gatunkami, wynosi 
t:vlko 30 oroc. Przypomina sL, 
his>tor.ia sprzed trzech lat. kie
dy to m. in. drogą rngulacji 
cen spowodowano zagospod<
rowa.nie całej dostępnej iloś
ci odpadów i wtórnych su
rowców wlóltienniczych, któ
rych P'!'Ze<ltem nikt nie chciał 
tknąć. Może więc warto p'J
ka1kulować i ze stylonem? 

'f. * 'f. 
Wybrałem s.ię do Gorzo-

wa. mając w pamięci wszy
s.tkip aktualne żale i zas.trze
żenja włókniarzy pod adTe
s~ sitylonowego kombinatu. 
Na miejs;cu nie szpotkalem s.ę 
z próbami bagateiizowania 
tych za.strzeżeń. ani z chęcią 
„spychania" od1wwie<lzialno~
ci na kooperantów czy do
stawców części do maszyn . 
<:hocid i na ten tęma.t wieie 
maż.na by powiedzieć. D•r
strzec moglem natomiast wier 
ność za·s.adzie ,.klient na.sz 
pan" - chęć do podejmowania 
dys:kusji i uwzględnianja po
stulatów odbiorców. 

Po zdrowie do Krynicy 

Krynica jest je-0.nyrn z najbardziej popularnych uzdro
wisk w Polsce. Latem i zimą komplet kuracjuszy, któ
rzy przyjeżdżają na leczenie. Duże nasłonecznienie, szcze
gólnie w miesiącach zimowych oraz sąsiedztwo lasów igła· 
stych i mies7.anyclt dają możliwości skutecznego leczenia 
klimatycznego i profilaktyki. Głównym bogactwem Kryni
cy są wody mineralne - borowina i bezwodnik węglowy. 
Obok wielu dornów leczniczo-wypoczynkowych, sanatorium 
zdrojowego, zakładów kąpielowych, przyrodoleczniczych 
i basenów kąpielow~·ch, znajdują się tu także urządzenia 
turystyczne i sportowe, :r. których korzystają nie tylko 
kura.c,jusze, ale także ·wczasowicze i turyś_i:i. 
Na zdjęciu: kolejka na Górę Parkową il! Krynicy. 

CAF - :fot. Sokołowski 

il'Q.n Ch~ mniejszy, s~ się ta~ej airgument~cji, odpar<?
'ię ~k n.ie do pokonam·a bez wuJąc t.w1-e:rdzeniem, ze naJ
~rz~ęcia d<> doświadczeri łatwiej jest zwaJić całą winę 
!>rzy UJących 'w św.i.ecie firm.. na nieod.powi€dnie maszyny. 
1ul\/'Otnina to po trosze sy- -podczas gidy wiadomo, że w 
!.?.e.ttlę biegacza, który wy.,- prncesie produkcji i ludzie 
~i~ ;z; dolków z opóźnie- odgryw<?ią niepoślednią rolę. 
l!o~a .1 nadrabiając a.mb.icją, W odnies..ieniu do Gor:rowa 
ieq11~al swoich pa!I'!tnerów. jednak., miałby rację tylloo w 
!yJ"k~ udawało mu się to pewnej mierze. Bow~em pro
to~<lo chwili, g>d.y tamci ces µrodukcyjny jest tu w 

Do tej pory obracamy się 
w kręgu problemów technicz
nych, gdy chodzi jednak o 
stylon, pole do p-opisu mieli
by równ~eż ekonomiści. Weź
my tylko po·d uwagę, że 
obróbka przędzy stylonowej 
III ga-tuniku jest. kiłkakrotrue 

Dlatego wierzyć chyba moż
na - mimo iz w tej chwili 
sytuacja n;;'J)rawdę nie jest 
.~óżowa, a skargi włókniarzy 
mnożą się - że już bieżący 
Tok przynies.ie pewne rozła
dowani-e trudności. Skoro zaś 
kierownictwu „Stylonu" uda 
się zrealizować plan odnowy 
zakładu. to rok 1970 povr'inien 
przy.nieść wlókno o standardzie 
świ2towym i równocz.eśnie 
położyć kres wsze1k.im wy
stępującym obeC<nie klzypot-0Il1. 

JULIAN BRYSZ -~~======================================== 
-~u finisz. 90 procent.ach zai\ltomatywwa-

•tęp lok1en syntety.cznych, po stręcza ooważniejszych trud-
~i~ ~\'~a~nie dizisiaij., w zakre- ~;'\o~ytj~~;~~~u~';it:~a~; p a c 1· e n t 
Sl:)>hit· na. świ€Cie jest tak :ności. Rz;ecz. tylko w tym, 
t()Wn 1 ć· ze można ~ przy- ja.k sprawne są owe ~uto1na- w sz pit al u 

a do finilS4ZU „setki". ty. 
L Mi€jsce na ingerencję czlo- N" ·i " I · · ek kt • h · I • m"e tyle ........ 
.._____ wiele.a znajduje się dopiero w ie 1 osc oz • oryc Clll!g e za ma„u, ..-·-
ł , k-0ńcowych etapach wytwa- ccdura lecrrenJa i lllie stosunek lekarza do pae,ienta., Iem. „ ••• , e•immłera r:;;.ania p:zę~z.y. P?praw.ić. już okoUciz,n~ści towa,rzys:zą.oe hospit.a.liza0j;i są najc:zęsc1eJ 

. me tut.a] rue mCJ1zna, naJwY- przedmi.otem lic'ZJl"lyeh skarg, uwa.g i postulatów 7gtasrz.a-
. · • J · li dk nych oo na.s w listach przez C7.ytell1tików. 

llq Sprzedaż ~~ ~er;::~~ z~~~~~ „Nie mogę np. zrozumieć Jest to na pewno rzecz 

t 
l:> tową szpulę, me odrzuci w jakim celu chory, k tóry w godna prób reorgi:.niucyj-
~i'ell. lllTI~ński \rusi- osta~h. ki'lk~nasitu metrów szpi<talu ma być otoczony nych ze strony administracji 
~an ma 00 sip:r7ledania mtk~, k_tora me ~stała od- wlaśdwą pielęgnacją, ma szpitali i ordynatarów. Trud-

ilte· Zn.an<!' dot.yche'&as lisl,V pow1edmo :ro.zc1ągnięta. to po- mieć za,pew.nj-0ny sipokój, wy no znaleźć uza·sad:nie..".lie dla 
~ ltl.tich.a HimmiLera., pisane tern do fa!bryk włókienni- poczynek i sen budzony panującej pows'7..echnie prak-
112? ŻOny ~i w lartacil czych trafia ów słynny „pla- jest o piątej ra.no do mierze- tyki - stawiania na nogi 

-1945 stylk". p=ysparzający wlók- ,,ia temperatury, mycia itp. szpitali o g-Odz. 5 rano. I nie 
1.."Lisit · . ham- niarz.om mnóstwa kłopotów . - pisze p. B. J. - Nie każ- należy z góry zcklcdać, że 
"\lt~ Y •w• . - Pllillle " Za 'takie praktyki z.res.z.tą, dy chory przeoież maże za- j€!St to niemohliwe. Bo weź-
' ll' tygoodini!k „Der Stern usuni.ęt.o tylko w grudniu ub. snąć o godzinie wyznaczonej my dla przykładu inną spra-
\-a~, Pil~wfa.ją .w.iększe.i roku 6 robotnic z Gorz-owa... regu-Lamdnem. Zreszitą inne wę: odwiedziny. S21pit.al im. 
tr\i~n sc1 hi.stocyczne'J, :.na- Z zautoma<tyz.owanym pro- . okoliczno,ści, jak sąsnedztwo Piro•gowa (a następnie im. 
~'<•~~ są j.ednak o tyle, że cesem ·i:n·od'll'Kcj'i kontrnstuje c;~żko chorego. cz,a~em jęcz.~ Jons.chera) zerwai z tradycją 
iin ~ą Him~era takim, j.a- stosowany w Gorzowie ey- cego, nie sp.rzyjają od.poczy.n- odwiedzin ch·m·ych dwa razy 
~ór,.,J"ł w istocie-: małym. stem kontroli gotowych wy- k:owL Sen przychodzi nieraz w tygodni.u i UlS!tarn codzien
~i~!IJ Wym,. nędzinym czlo- robów. Przy pomocy a.utoma- nad ranem, człowiek zaś jest ne odwiedziny. Chodziło o to, 
Il ~ ~ kltócy P~ax:I w.szyst tów 'PQllliarowych, k0I1;troluje w~ótce brutalnie (nie marn by zmnJejszyć Hość gośc. 
~1%;;;u Gło.k!adnosc i PllDk:tu się tylko wytrzymaJość i licz- na myśli formy, lecz sutbiek p;zy łóżku pacjenta. I oka-
1\urn~. (Hlmmł€11."_ ~· m. bę skrętów n'itki, wybierając! tywne odczucie) z niego wy- zRlo się. że zamias•t 1000 lu
~:r .0wa.t ~e ~sity d4'>1 k1-1'~ s-z:pul z całej partii. Na- :rywany. Na korytarzu wisi <lzi w owe dwa dni (środa i 
q~'l'łatl n.a. każdym z nncll po- to~ .na PTecyzyjne obli-1 silogan: cisza leczy! Najczęs- niedziela). przychodzi oo-
1l~; ~okładną. godzinę na- czeme ilości 7irywów oraz ciej cicho zachowują się jed- dziennie około 200. Blisko 80 
~l wySl:arua). wychwycenie pękndęć wł.ókien naik :rano tylko ):}acjenci". proc. pacjentów wypowiedzia-
h..... - ło się dJ"ogą ankiet za no-
1' ~-----"""" __ , ...... .., _____________________ ..,„ ____ wym trybem odwi-edzin. Tlok 

ZĄ PIENIĄDZE z<:sitał rozładowany. Tu jednak 
WSZYSTKO wanym jeszcze w cza· .dygresja pod adres-em krew-

l> sach antycznych i rnie nych i przyjaciół: odwiedzi-

11!,f~er eks-cesarzo• Pl k • d szczącym 14•
000 widzów. ny męczą. Choremu nie wy-

111łllie ltr-"llllU, Sorayi w ; ot I es tra y BIUST w J:ATCE pada powiedzieć: kochainy, n;ie 
hittl'" 1„Trzy oblicza ko p;rzycho<lź codziennie, daj mi 
lial't· ' 30-letni Riehard 32-letnia gwiazda Hol «dpocząć. nie opowi~da.i mi 
~hi~~ <>świadczył łon· • ekranu lywoodu, Jane Mans- o tym. że córka cioci Wan-
•ISU!\„.einu . dzienniko~i } field postanowiła uzu- dzi dostała trzy dwójki, a 
~~e . · „N1e mam me pełnić swoje malejące M kl· I 
lliie Cliwko graniu w fil ponoć dochody z fil- I al·ysia po ·OCi .a się z mę-
<allii ?~ze•m. z księżnicz mów, angażując się ja źem. Jestem chocy i należy 
Oi l>ł Jak; długo mi za ko wicedyrektor do icmie zostawić poza tyn1i 
Git, ":"ą". Harris twier kłe prołeSty „ziom· stów. Pqpularny kornik ~praw handlowych w wszystkimi sprawami. I jesz-
lliu ń~ Producent fil· kost>w" przesiedleńców filmowy i telewizyjny Jednym z najwięk· cze jedno: dla portierów nie 
no~no de Laurentiis, w NRF. Bob Hope, który już szych przedsiębiorstw rra nigdy za wielu odwiedz'l.-
lli~ l mu jeszcze wi w czasie kampanii wy masarskich w Nowym · eh I · · t.y 1 
\}-tut too.ooo dolarów z DUMNE borczej wsławił się od J.orku. Popyt na - poi- lfl_C? · K ~_, Wlęce1 „: m e-

ll uległej gaży. POKREWIENSTWO powiedzią na pytanie cie sł,oniny 7-Większyć me1. a"",y „na ... „rogr.c:mo-
"I>{) „Jakie będzie życie, ma ro„powszechniane wy" to... 5 zł za wst~p. Coś 
on~AMTEJ STRONIE w jednym z turyń· gdy Goldwater do.idzie ~ amerykańskiej pra- więc tu jeszcze szwankuje, 

l: - NYSY. ,,,,, skieh nocnych lokali do władzy? - krót- s1e zdjęcie popularnej roś po prostu nie gra. •• 
DZIS" występowali niedawno kie ... ", w jednym z o· blondynki 0 obfitym 

, 1111 .__ 31-letni Nando Puce.i- statnich programów te biuście na tle póltu-
<o\\I, ">''<Ul pełnometra- Negri, śpiewak, który lewizyjnych powiedział: szów... -
lli11 to barwnego :fil· przez małżeństwo z An „Dowiedziałem się o 
~t<>t)' dokumentalnego, nmarią Mussolini jest zię rzeczy strasznej... Po
lia "Wkrótce ma wejść ciem byłego raszystow dobno Goldwater jesz· 
tu,lllil!ltt-lllly :r.achodnio; skiego dyktatora Włoch cze żyje i ukrywa się 
~~lit ~Ckie. Jego auto· oraz 26-letnia picśniar· gdzieś w Argentynie •.. " 
ta111.&·Jest laureat fede· ka niemieeka Tina von 

NOWA WERSJA 
;,PAŻDZIERNIKA" 

/::.~l J lłnagrody fil~o- Bergen, która twierdzi, FESTIWAL 
:'\Ot1r e:rbert Viktor, że jest siostrzenicą Hi- GRECKIEJ KLASYKI 

R'.l~ziecki reżyser, Gri 
go~1J Aleksandrow pra
gnie zrekonstruować i 
udźwiPk<>wić historycz
no-rewolucyjny film 0 .diu 2ldJę~i~ do filmu tlera: jej dziadek, Pe· 

i~•C!\ Il .dz1&1ejszym poi ter Schicklgruber miał 
~ tęcit Z1<!'111. Zachodnich być bratem ojca Hitle· 

Ob'Mn. razem z Hansja• ra, Aloysa Schicklgru
~e110l"ta:1; Steble, autorem bera. Najciekawsze jest 
o, 'lld u telewizyjne· to, że do tej pory ża· 

~a."'no ostępnionego nie dni hitlerowcy nie wie 
l&\vid także polskim dzieli o istnieniu tegq 

~a. lestZom. Film Vikto mityC:llnego brata. 

GOLDWATER 
I KABARETYSC1 

Po ra21 jedenasty w „f'.aździernik'', który re 
tym roku odbędzie się ahzował w 1929 roku 
w Epidaurus (Grecja) w.spólni~ z Sergiuszem 
doroczny fest.iwa! kia• Etsenstemern, a także 
sycznego greckiego dra zakończyć rozpoczęty 
matu i "komedii, orga- wraz z Eisensteinem i 
nizowany od 1954 roku E. Tisse nigdy - nie 
przez grecki Teatr Na tąwńczony film „Que 
rodowy. Tegoroczny fe v1va Mexico". Nakręco 
stiwal otworzą insceni- ne przed 34 laty 70.000 
zacje „Agamemnona" metr?w taśmy tego o· 
Ajschylosa i „Edypa statmego filmu znajdu 

U°"'al\)' lekko zbeletry· 
1>'-"tlie Przez· wprowa-
1/Ia.i. llOstaci młodego 

0 
l c:/<\.~drzeja i Niem 
tąll'I. lSt!ne, których 

~Zie ~ Widz oglądać bę 
~l'zan a~~e ?'iemie nad

•e. J 8 ie i nadbałtyc 
~onc-,.~~e przed za

'>111.og .ruern filmu wia 
~l!tii11. " o jego na.krę

WYWolała wście 

Barry Goldwater, po króla" Sofoklesa. Przed ją się w Nowym Jor
konany kand)·dat skraj stawienia festiwalowe ku, Aleksandrow jest 
nej prawicy na stano- odbywają się w jed· jednak w posiadaniu 
wisko prezydenta USA nyrn z najdoskonal• oryginału scenariusza, 
był i jest nie ustają· szyelt amfiteatrów świa i pragnie ukońezyć 
cym natchnieniem arne ta na PeloJ>()nezie, n.ie film zgodnie z zamie
rykańskich komików, opooal historycznego TZeniarni wielkiego Ei· 
satyryków i kabarety• portu Na.plion, zbudo· sensteina. (J. o) 

"·~-'~AA••~._.·~~·-'''·~~~~~~~~~~~~~·~~' 

Całuny w kwiatki 
M~na się zastanawi·ać, j~

kim trybem szipi<ta·le zaoj}a
trują Soię w bieliznę dla pa
cjentów. Faiktem jest jednak 
bezspornym, że jej „asorty
ment" jesit przerażający. J<?.
:l,eli pacjentowi uda się w 
jak~ś sposób zachować własną 
pi:iamę. lmszuJę czy szlafrok 

czuje się o wiele lepiej 
mz w odzientu szpitainyn1. 
które - po pierwsze - jest 
w okrQPne desenie, po dru
i;;.ie - w rozmiarach •. .na oo
wr·ót". Traigikomi<:z;nie wy
gl<tda wysohl mężczyzna w 
kusej, nie dopinającej się 
piżamie, żałośnie kobieta w 
podkasanej kosz.uli.n.ie ze 
zgrzebnego płótna, zakrywanej 
sz;la.froczkiem, Kitórego !IJ-Ol"y 
plączą się pod kaipciami. „Ca
łunami w h.-wi.a.tki" nazywają 
chorzy ten prymitywny, ża
łosny strói jednolicący kob;~ 

• tr i. mę:ixizyzn w ze5ll>ól S1net-

r;..yclt a.bnegaitów. Chyba dro
i!ą poro.z;umieni0a z j}I"zemy
słem (a może ze s-póM.ziel
czością) można uzyskać dla 
całego lecznictwa SZJ>it<llnego 
zróżnicowane w deseniach i 
g-a.tuniku materia,ty, wz.ględ
r.ie gotową bieliznę dla pa
cjentów· na smutną okazję po 
bytu ·W sz.p.i:tal:u. 

Tragiczne omyłki 
Z radością odnotowujerr.y 

znaczną poprawę w iil<>ści i 
p-oziomie kwali;f.ikacj.i perso
nelu pielęgl11iars.kie.go. Z nie
uokojem jesteśmy jednaik zmu 
szeni do odnotowania faktów 
świadczących o występują
cym tu i tam braku odpo- · 
wied·ziailności młodych pie
lęg.nia1·ek. Przez nieuwa.gę, 
roztrzepanie czy z innego po 
wodu zamieniają one cz.asem 
lek.i zaordynowane p1rz-ez le
karza. I tak ;pacjent A, ot.rz.y 
mu.ie leki przeznaczone dl.a 
pacjent.a B. Leki są wpraw
dzie n.a tacy, pos:egregowana 
i wydaje się, że omyłki sa 
wyklucwne. A jednak zda!l"z.a 
ją się i zn.c:my faklty, że pa
cjent zori-entowany w zestawie 
swych leków zwra<-.<0l uwagę 
si<rstrze. że podała mu inne. 
J alk.ie mogą być skutki tych 
omyłek (bo pacjent nie zaw
sze mrusi być zorientowany), 
lekarze najlepiej wiedzą i je
żeli zastanawiają się nieru·z: 
nad nie przewidzianym zwro
tem w prrebiegu choroby -
.oowinni tę ewentua.iność 

TO I 
SMUTNY REKORD 

USA pobiły własny rek&rd 
światowy śmiertelnych wypad• 
ków drogowych (w liczbach 
absolutnych). w 1964 r. na dro 
gach tego ktaju zginęło 47.800 
osób, o 10 proc. więcej . niż w 
1963 r., który był także pod 
tym względem rekordowy. Stra 
W poniesione z tego tytułu 
oblicza się na B,2 mld doU.:rów. 
Najgorszym miesiącem był gru 
dzień, kiedy liczba śmiertel
nych ofiar wypadków drogo
wych wyniosła 4.540. 

wziąć pod uwagę. A przede 
wszys·tkim powinni zabezpie
czyć kont.rolę n:od pracą mło
dych pielęg111ia:rek. 

Oczekiwanie na salową 
Chory leżący, oblorż.nie cho

ry, starzec - skaza.ni są na 
pielęgnację i pomoc salo
wych. Njerzadko długo im wy 
pada czekać na us:lug.i, które 
na pewno ·nie mogą wywo
ływać entuz.iaznnu. ale muszą 
być wykonane szybko. Z:nia
;1a bieli7.:ny i p().ścieli, umycie 
chorego, na·kannien.ie. poda
nie basenu - czynnOO.Ci wie
lokrotnie powtarz.ane w cią
gu dnia inocy-ni~ mogą wy
woływać nienawiści do bez
radnego chorego. On sam zda
ie wbie sprawę z tra.giczn€J. 
dokuczliwej dla otoczenia sy
tuacji. Nie wolno poglębiać 
depresW, upokarzać bezsilne
go i bezradnego czto<wieka. 

„ * 'f. 

W Lodzi istnieje Towarzy
stwo Szpi'talniotwa. R~zpatru 
je ono z lekars.kiego punktu 
widzenia aiktualne problem:'/' 
hospi tali;zacji. Sygnalizuj e:ny 
:r.a.in teres.owanym powyż;;.ze 
sprawy w ipTzekorianiu. że 

,znajdą się one w progra
mach debat n-2d d2lsz:ym pod
noszeniem poziamu usług s.zpi
t.3.li. Nie mają rangi pTOble
mów, ale mają bezpośredni 
wpłvw na sytuację chorego 
w szpitalu. 

Z. TARNOWSKA 

owo 
Złodziej dostaje się do opusz• 
czonego apartamentu hotelowe
go, wywiesza na zewnątrz ta• 
bliczkę „Nie przeszkadzać" i 
zabiera spokojnie wszystko co 
błyszczy. Kradzieże drogich ka 
mieni powodują olbrzymie str;, 
ty · towarzystw ubezpieczenio· 
wycb. Sumy wypłacanych od· 
szkodowań nieustannie rosną. 

li Ogólnopolski 
KRADZIEŻ co P<>Ł MINUTY Festiwal 

Co 32 sekundy zdarza się w Zespoło' J o h 
USA kradzież klejnotów. We- w azz wyc 
dług „New York Times„, kra„ / 
dzież biżuterii stała się w USA W dniach 5-7 marca br. we 
„Big businessem" dzięki no- Wrocławiu odb<:dzie się II Ogól 
wym metodom przywłaszczania nopolski Festiwal Zespołów Jaz 
cennych przedmiotów i ich spie zowych i Wokalistów. Organi-
nif'żania przy minimalnym ry- zuje go ZSP przy współudziale 
zyku i znacznym zysku. 7..lo· Polskiego Radia i Telewizji o· 
dzieje oddają skradzione karnie raz miesięcznika „Jazz". 
nie do ponownej obrół>ki szli· Warto nadmienić, że impreza 
fierzom, których w samym No- uzyskała prawa kwalifikacji 
wym Jorku pracuje ponad dwa uczesti;iików festiwalu do ud2ia 
tysiące. Zmienione nie do po- lu w III Ogólnopolskim F<:'
zna.nia. kamienie sprzedaje się 'tiwalu Kulturalnym Studentów 
potem PO zniżonej cenie lir-, PRL. który odbędzie się w 
morn jubilerskim. Warszawie w dniach od 6 do 
Najłatwiei kraść ~ hotelach. 10 maja. (wit) 
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Dziś ostatki 
Dośc! al-iigi tegoroczny kar

fUIJWał dobiega końca. Dzi.~ 
ostatlci.. Aby podtrzymać t'Ta
dycJt: wiele łódzkkh lclubów 
i świetlic urządza. dziś ostat
nie kan1awalowe impreiy. 
Nie braknie nawet wi-ecwr
ków kostiumowych. Tak.i dl.a 
przykUzdu urządza Klub Dzum 
nik.a:rza. Zresztą wszy.stki.e za 
proszenia zostały JUŻ daW1l.o 
rozprowadzone. Ostatki od.
będą się też w 5 łódzkich 
kawiarniach kWcu re-std11·· 
racjach. 

Cukiernie przygotowały się 
znów do ostami-ego w tym 
karnawal.e pączkowego „szczy
tu". Pącz:ków nasz11kowano 
blisko pól miliona.. W ak!e
pach na pewno 1>0'WQd.zemem 
cie.szyć się będzi.e wino. Prz',./ 
lampce wina. pączkach i ka
napkach odbędzie się wiele 
spotkań w mieszkamdach P711-
watnych. 

Kiedy wieczorem na Piotr
k.ow.sk.ą wyjdą „przebierań
cy", będzie to widomy z-nak, 
że karnawał 1965 r. dobiegł 
końca. Był w tym roku nie
zbyt szal,ony i niezbyt ~ga
ty w wie I.kie lial,a i huczne 
zabawy. Przeważal·y racze• 
prywat.ki.· l t11ch na pew~ 
no również w d-zlsieisze os-ta.! 
ki będzie najwi.ęcei. 

(k) 

Rffl[KfOREM 
11-0ŁODZI 

20 LAT - 3 TYS. DZIECI 

N ie, n;e clwdŹi tu o arab
ski Igo szejk.a, ja,,k fXJ mo
że s uge ro wać t11tu.l, l.e<:z 

o 44 Państwowe Przed.szk-0'1.e, 
mieszczące si.ę przy ul. Sę
dziowskiej, które ja•ko jedno 
z pierwszych w Łodzi, " 
pierwsze na Bałutach, rozpo.
częlo pracę w lutym 1945 ro-1 
ku i ma na sw1Hm wycho
wau.,--czym koncie Oilc. 3, tys. 
„a,,bsolwentów". 

Na milą uroczysto§ć, j<l!ka 
się z okazji 20-lecia przed
szkola oG,by.&z. przybyła m. tn. 
jedna z pierws:tych wych-0-
wanek (dziś matiloa dzieciom) 
i wręcZ?.fla pierw.szej kierow
niczce plac6w1ci - p. Czesla
u,"ie Wiankowslctej, wiąza1bkę 
/cwi'(Vtów. 

(ka.t) 

żóLW W PIJALNI 

Dziecięce zabawy w krainie baśni 
w . lódz.kich 

przedszkolach 
„ ba.ie ma.; ko-
we" odbywaly 

! 
się w piątek 
l sobo·tę ub. ty~ 
qodnta. Pcnny-
1lowo<ć mamuł 

wyclwwaw-
i;zyń sprau>1.t1u 
ze przedszkola 
romieniły sw •» 
~a iny baś>ii. 
Na zd1eciu; pre 
zen..tuje-my .,.oz-
ba;wimie dzwrl. 
z gg p„zed· 
szkol.a przy ul 
Gdań,skie"J Hl. 

(włt.) 

Łódzkie księgarstwo walnie przyczynia się 
do podnoszenia rangi zawodu księgarza -społecznika 

Onegdaj obradował w Łodzi Walny Zjazd Stowarzyszenb 
Księgarzy Polskich Okręgu Łódzkiego. Zarówno sprawoz
danie ustępująeyeh wl.aidz (referował zasłużony $enlor księ
garstwa polskiego Henryk Pakosiak), ja.k i liczne glosy w 
dyskusji Wska~ywały. te acz kOlwiek organizacja twórcza 
łódzkiego księgarstwa w okresie ostatnich dwu lat z1lziała
ła wiele na N1eez podniesienia rangi zawodu ksh:garza, tym 
niemniej wiele jest jeszcze na tym -Odcinku do zrobienia. 

Szczególną uwagę zwró~o
no na zagadnienie pracy z 
młodym narybkiem. absol
wen~.ami Technikum Księ
ga.rskiego. Ładunek wiedzy 
teoretycznej jaki wynoszą 
oni z technikum winien być 
stale wzbogacany doświad-
czeniami starszych księgao-
rzy, których okręg łódzki 

staw.i a ją 
miejscu. 

na pierwszym 

Z in.nych spraw omawia
nych na zjeździie warto jesi: 
cze wspomnieć o koniecznoś 
ci kontynuowania wymiany 
doświadczeń z innymi okr~ 
gami (w okresie sprawoz
dawczym dwukrbtnie 100-
osobowe ekipy łódzk-ich księ 
garzy odwiedziły kole~ów w 
Lubelskiem i Olsztyńskiem) o 
koniec1.n.ości modernizacji 
starych i lepszej lokalizacji 
nowych pl~ówek księgair
skich (wiele tu rio powie
dzenia mają władze miej
skie). wypraoowan)e skute
cz:iiejs"Zych form pracy z 
terenem, uatrakcyjnienie 

programu w-ypełniającego 
tzw. „poniedziałki księgar
skie" w Klubie Dziennika
rz.a oraz korueczn.ość aktyw
niejoszego niż dotychczas wlą 
czenia do prac w SKP 
wszystkich członków. a v1 
szczególności Kierownictw 
poszczególnych placówek sie
ci k!rlqgarsltiej. 

Zjazd - jak to podkreślił 
w ko~wym przemówieniu 
prezes Zarządu Główne~o 
SKP - mgr Tadeusz Hus
sak - raz jeszcze potwier
dził, że łódl!ltie księgarstwo 
walnie przyczynia się do sia 
lego podnoszenia rangi za
wodu polskiego księgarza 
- 1r>połecznika. 

Nowe władze łódzk:.ego 
SKP ukonstytuowały się 
jak następuje:. prezes 
mgr Eugeniusz Barlo&-Lek, 

wiceprezesi , - Henryk Pako
siak i mgr Józet Iźyniec, 
sekretarz - Janusz Miel:iyń 
ski i skarbnik Janin:i. 
Drzewińska, (X) 

(jak żaden w kraju) liczy 
bardiio w'elu. Aby sprost.ać 
w pełni rosnącym wymo
gom klienta miłośnika książ 
ki - księgarz - fron.towiec 
(ten zza lady) musd stale 
się doksz.takać. A jeśli doda
my jesz,cze, że np. w ub. r. 
uka7..ało się aż 6· tys. nowych 
tytułów na rynku księgar
skim - to chyba słusznie 
uchwały zjazdu sprawę 
podnoszenia kwalifikacji 
pracowników · księgairstwa 

SKLEP DLA 
11nastolatków'1 

otwarły 

Pierwsze zohowiqzuniu 
przed maiowym świętem 

Budowla.ni „Dąbrowy" 
podjęli Już zobowiązania. dla 
uczczenia. maj-owego święta. 
W ich wyniJrn w 10 obiek
tach wznoszonych przez za
łogę „Dąbrowy" skrócony 
zostanie cykl robót o 288 dni. 
Przyniesie to ponad pół mi
liona zł osZ01.ędności, ponie
waż skrócenie robót o 1 
dzień pozwala wygospodar&
wać około :? tys, zł, 

Poza. tym budo.wlani „Dą• 
br·owy" zobowiązali się do' 
15 grudnia br. wykonoo ro
czny plan budowy izb, a do 
20 grudnia - gmachów u
żyteczności publicznej_ Nie
zależnie od zobo\~i~'Zań pro• 
dukcyjnyeh pra.oownicy „Dą
browy" przepracują 1000 go
dzin społe<:znie przy budo
wie linii tramwajówej na ul. 
Gagarina. (wit) 

Foul na szkolnym boisku 

• 
skarżą s•fł 
łodzianie? 

Na co 
~ 

t k wynik•• O' Na oo skarżą się łodzianie? Ze statys Y ki kOll' 
najwięcej skarg wpływa pod adresem gospo~ar .

11 21 li' 
nalnej i mieszkaniowej. I jakkolwiek W: por~wna:nnielss'i 
ta.ml ubiegłymi ilość skarg sy stematyczme • się usł11gi prł 
niemniej nadal problemem są remonty domow i 
nlcze. h1 na s~ 

I tak np. do Wydziału po to. by ża'Clna s. i;z echS. 
Gosp. Kom, Mwszk. Prez. ga nie pozostała bez (jkrl 
RN m. Ł.odzi w ub. · roku ----------_.::---" wpłynęło 46 ska;g na nie· 
uwzględll1anie potrzeb re
mo111,owych, z r.ego 20 uzna
no za . slusz.ne, li na prze
wlekłość: remont.ów 3 
słuszne oraz 13 na jakość 

remon:tów, z czego również 
3 uznano za słuszn.e. Poza 
tym 15 skarg do•yczyło złe-

. go funkcjonowani4 urządzei1 
dżwigowych w poszczegól
nych d<>mach, wadliwi<> 
działającego c. o., z liczby tej 
6 skarg uznano za słuszne. 
14 skarg wplynęb od loka
torów na przeciekający dach 
(7 słusznych). Rzecz cieka
wa, że n.a ADM i dozorców 
wpłynęły zalewie-. 2 ska·r
gi. Czyżby lokatorzy woleli 
me narażać się iloz.orcom i 
admrnisiracji? 

Wraz ze skargami miesz
kańcy kierowali pod adre
sem władz gospo:iarki k-0-
mu.n.a.lnej i mic~zkaniowej 
wnioskj i postulaty. Np. po
stulowano - i słusznie, by 
w czasie przeprowadzania 
robót remontowych ekipy „w 
za,pale pracy" nie niszczy
ły zieleńców zało:i'onych na 
posesjach. 

Zjednoczenie Przeds. Go
spod•arki Komunaln.ej ot.rzy
mało w ub. r. 531 skarg, 
z czego najwięcej dotyczyło 
różnego rodzaju usług, prze
de wszystkim pralniczych i 
farbiarski.eh. Wano podkre
ślić że przeważającą więk
s7..0Ść bo aż 2/3 skarg uzn.a
no za uzasadnion.e i zała
twiono pcn;ytywn.ie. Również 
do Zjcdnoczonda Pr:i:eds. Bu
downictwa Komunalnego oraz 
do poszczególnych pnedsię
biorstw tego .zjednoczer:tia, 
wpłynqŁo wiele skarg szcze
gólnie oo niesolidne ekipy 
remontowe, na przerywanie 
remontów itp. Na skuiek 
tych sltarg zwolrl!ono z pra
cy 2 mistrzów oraz dw·om 
po~rącono premię, z.aś w 
stosunku do 9 pracowników 
umysłowych również potrą
cono od 10 do 20 proc. pre
mili kwartalnych. 

Na ostatnim posiedzeniu 
Komi.sj!i Gosp. Komun. i 
Mieszk. Prez. RN m. Ło
dzi, szczegółowo rozpa trywa -
n~ problem skarg ludności. 
Zwracano uwagę na koniecz
ność jeszcze bardziej szcze
gółowego ich a.nalizowan.ia, 

Naioopularnieisze 

w ub. tyqodniu 

•Film • sz111~d 
•Ksiqika & 

9ri . 
Od dłuższego już czas1' zą i1j 

kiill.eom „Polonia" gron1~vzY V 
tłumy miłośników X . YI o,; 
Grety Garbo. Równie'.: ystYll!.r 
tygodniu „Kr6Jowa i;.r 

0
pO"' 

zaslużyła na miano nal~rogi~ 
niejszego filmu. Na orP;.11 miejscu uplasc>wał się n.at yóf1 
film produkcji polskiej " 
popołudnie". 

***~.,i 
w teatrneh n.ależy odnz~p!~ 

stosunkowo wysol<ą . 
frekwencji n.a wszystkie 
taklach. Do najpopu1arn 

11 
•• 

nale-łą, jak zwykle: „P~ pr"'i 
zesowa" (Teatr 7.15 - 1 ~b" li' 
frekwencji), „Pan Geldl\r :< 11 „Drewniana miska" ('l'C:wenclp 
wy ~ 100 proc. frc i;o!Jl, 
oraz ,,Ktoś nowy" i '.' ,.,,.. ~ 
Hood" (Teatr Powszec11n~ :li~ 
proc. frekwencji). Sied~:i1o•' ó" 
takli „czarujący Gl V{ldi '. 

Z aipowi.ada-ne otwlllrcie w 
lutym br. pierwszej w 
Lodzi pijalni wód mine

ra:lnych. nies·tety. nie doszw 
dJo sku:tlcu. Zains.ta1(t'!vamo 
wprawdzie formy, urządze.nie 
do pruloonia s21klam.eik, z.gro
madzo<fl.o wszystkie potrzeb
ne wody mtnera>l11e, ntea>te•ty. 
pomieszczenie pijalni ;est 
wciqż jeszcze.„ ni-e wymaw
wame. 

Ma,,!a<rze nie §pieszą się. Ter 
min otwaTCf.a pi ja.I.ni przesu
nięty został wobec tego n11 
8 ma.rea. Czy jed:na·k do te
go cza.su kia.ny po•kryte zo
staną farbą trodno przewi-

„Nic co młodzieżowe nie 
jest naim obce" powie
dzieli h.a,ndlowcy z PSS i w 

ub. robotę otworzyli przy ul. 
Obrońców Sta.ltngradu 33 
specjalny sklep dla „nasto
latków". Wśród obecnych 
na uroczystości otwarci.a go
ści nie zabrakŁo przedstawi
ciel.a komisji mioozieżowej 
powołane.i przy współu~zia: 
le ZMS do koordynowania i 
programowania zaopatrzenia 
sklepu w artykuły młodz,ie
żowe nie tylko· z nazwy. 

Grać w pilkę, czy budować? 
Operetce obejrzało 6.106 frel<'~e:~ 
tzn. 78 proc. Podobną n-0 V 
cję (80 proc.) zanoto\118 _.,0Jj 
„Przl'.godach dzielnego 15, 
SzweJka" w Teatrze q, 'C 

* * * wi11 s;, W księgarniach poj8 e" ,. 

dzieć. ('IC) 

JAJECZNICA 
NIE SMAKUJE? 

K aźd.e>go -roku w okr~..e 
świ.ąt Wielkanocnych w
dzian~e zjadają przes;:lo 

10 mvlionów sztuk jaj. W tym 
rokllJ h.aondl-0i1Xy sq zani e
poko}eni, że sprzedaż jaj ma
leje w po·równaniu z ro•kiem 
ubiegłym. W stycznliu rozpro 
wadzOln.O 11.tecate 6,4 mln 
sztwk jaj; a w tym sa.m11m 
miesiącu ub. roku 7.2 mln. 
Mimo. że w lutym jaja by
ły tańsze, niź w a,,na-logicznym 
ok:resie ·ub. roku, za;potrze·bo
wanie na ten aT-tykul zmn.iej-
szylo się. (1t) 

Wkrótce wuborn 

Młodzi klienci ze szczegól
nym zadnteresowa.niem oglą
dali ciekawe i tanie płasz
czyk1, płaszcze ortalio~owe, 
kurtki l.am.nowallle no i ra
rytas - raj tuzy helanco. 

Chemia zaocznie 
W z,wiązku z wiadomością 

o rozpoczęciu rekrutacji na 
stuclia wieczorowe i zaoczne 
w Politechnice Łódzkiej. 
wyJasmamy, że studia na 
wydziale chemicznym dostęp 
ne są jedy'lllie w trybie zao
cznym. 
Szczegółowych informacji 

na temat studiów dla pracu· 
jących mo.'.na zasiegnąć w 
Dziale Nauczania PŁ. 

Sprawdzić meldunki! 
W związku ze zbliżającymi 

się wyborami do Sejmu PRL . 
warto przypomnieć wszystkim, 

STAŁY TWOJ CZYTELNIK: 
Prosimy o podanie adresu. Od
powiemy listownie. 

P. s.: Odzież z lamililatów do 
prania przyjmują wszystkie 
punkty chemicznego czyszczc-1 
1nia <><i<Zie-ły MPiF laminaty 
piorą już od kilku miesięcy. 

P. L.: Mieszkańcy domów 
prze:zinaczonych do rozbiórki 
płacą i kaucję i za urządzenia 
sanitarne. 

te spisy wybo-rc6w będą spo· 
rząuzane na podstawie ewi· 
dencji os6b zameldowan)'Ch w 
Łodzi na pobyt stały i na po· 
byt C7.asowy. W związku z 
tym zwraca się uwagę miesz· 
kańc6w, by sprawdzili czy do• 
konali wszelkicl1 formalno!\ci 
meldunkowych. zapewni im. to 
umies:i:czenie Ich w apis'.ie wy· 
borców. (Wit) 1 

renłe JNtS'rego miasta I cykl 

S7.m,epień przeciw He!ne-Me

d'ina. 
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Kiedy w 1925 roku wybudo wano gmach tej szkoły, wo
kół, poza kllkoma ·budynkami, nie było nic. Ciągnęły się 
pola. Od szkoły przypuszczał nic nazwano ulicę Przyszkole. 
Dziś szkoła ta znajduje się prawie w centrum Osiedla 

Nowe Rokicie. Blisko sąsiaduje z okazowymi wysokościow 
cami. Na polach wyrosły bł!> ki mieszkalne. Buduje się ich 
z każdym rokiem <'Oraz to wi tlcej. Na Nowym Rokiciu za
częło brakować miejsca. Bud ownlczowfe szukają wolnych 
terenów - tzw. uzbrojonych pod nowe budynki mieszkał-
ne, 

I tu zaczyna się nasza hi
ste>ria. Pewnego dn.ia - dwa 
tygodnie temu gmach 
szkoły przy ul. Przyszkole 
nr 42, w której mJeszczą się 
dwie szkoły podstawowe, od
wiedziła komisja. Jej człon
koVll'.le uważnie obejrzeli te
reny przyszkolne 1 oświad
czyli, że trzeba będzie 
„okroić" boisko na którym 
wybuduje się dwa bloki 
mies2lkalne. Przemawia za 
tym Interes ekonomiczny. 
Teren bowiem jest uzbrojo
ny. Jednakże sprawa ta ma 
dwa aspekty i za.nim podej
mie się decyzję co do bu
dowy bloków na. terenach 
szikoln.ych, trzeb11 głęboko 
przemyśleć bilans strat i 
zysków jaki wynikłby z za
planowanych inwestycji. 
Byliśmy na ul. Pr:i:yszkole 

42. Oglądaliśmy 7.arówn.o 
sam budynek szkolny, w 
którym znajdują się dwie 
saJe gJmna.s tycz.ne i 31 sal 
wykładowych, jak i boisko. 
I jakoś nie możemy sobie 
wyobrazić bloków mieszkal
nych na terenach szkolnych. 
Nie możemy, bowiem na te
renie szkoły są już dwa do
my m.ieszkaln.e, a w samym 
gmachu uczy się około 1500 · 
młodzieży. Poza tym zgod
nie z „Dz:iiennikiem· Budow
nictwa Szkół Podstawowych" 
nr 1 z dnia 18. I. 1964 rok~t 
w najniekorzy9tnie1szych · 
?)..a.wet wanuikach pr.zewi<lu-

j'1 się dla jedmigo ucznia 
15 m kw. terenu przyszkol
nego. Obe-cna powierzchnia 
wynosi tu 1.7 ha, w tym bu
dynki zajmują 0,4 ha, a 
winna mieć 2,25 ha. W razie 
budowy bloków mieszkal
nych ttteba by zrezygno
wać ze szkoln.ych działek 
doświadczalnych, bądź też 
urządzać je od nowa kosz
tem boiska. Poza tym trze
ba by zniszczyć 1>asy ziele
ni od ul. Rogozińskiego tj. 
wyciąć 30 dt'Z.~\JV OWO~O
wych, Nie móWiąc już o 
tym, że niecelowe jest 
obudowanie boisklł z 4 stron 
budynkami mieszkaln.ymi_ z 
czym wiąże się ograniczenie 
swobody ruchu zwłaszcza 
przy zabawach w piłkę (wy
bija.nJe szyb). 

Trzeba także wziąć pop 
uwagę, żę od. szeregu la-t z 
boiska tego korzysta mło

dzdeż z całego osiedla. Poza 
tym w Szkole nr 162 znaj
duj.e się ognisko TKKF, 
Ośrodek Inicja1tywy Harcer
skiej nr 1 (2500 . człcmków) 
oraz projektuje się jeszcze 
otwacr:-oie świelicy TPD i pła 

cu za:baw dla dzieci. W 
chwili obecnej ze szkoły i 
terenu szkolnego korzysm 
ponad 4 tys. młodzieży. Dla· 
tego uważamy, iż należy za-

stanowić się nad tym, czy 
właśnie tu, tylll!o dlatego, 
że teren jest uzbrojoiny, 
możnia budować bloki mies!1:-
kalne? J. Kr. 

dwie pozycje „klasycit':z,ctO~ł 
Ili tom dzieł Stefana .„ ejl~i• 
skiego O'l"az „cnodiW• v1f '; 
OrzesZkowej, Poza tYlll ycJB rll 
kowo interesująca ~· r:I>~ 
„Pitaval makabrycznY~sl~1 

sprawy pi.iackie" - S / 
Szeinica. (iw) ___.,- _. 

-------------------------~ 
- Patrz, 

dowolona! 
? 

, .... prf!J.1 „Kwiafok dla Ewy" t.o tytul tradycyjnej ,,. •• ~l 
„Dz.iennika", organizowanej 7 bm. (godz. 19.15) z 0 

Swi.ęta Kobiet w Teatrze Powszechnym. 

W programie: widowiSko A. Osiecltiej 
prawdę ci powie", 

._.........,.t>l'legO 
niżej zam1es,,....- 21· Bilety do nabycia za oke·za.niem 

kupon.u, w kas.ie teatru, przy ul. Obr. Stalingrad.U 

HIJPON 
upoważniający do nabycia 2 biletów 
na imprezę pt. „Kwia.tek dła EwY" 

w dniu 7 marea br. w Teaitrze Powszechny!Il· 



"'"~ ... „, ... „„„ ..... ,„„,„ ...... „ ...... „ ... „,-~,-..-............... „~ -~ .... tice, eżyt, W4ił'mwa !184, str. 
340, zł 19. 

W~NB TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 

S
Pogot. Milicyjne 
trat Potarna 

Kom. MO ni. Łodzi 
~nform. kolejowa 
111ol'lll.telefoniczna 

09 
07 
118 CO!!dzte!KtfDY?. 

g. H ,,Pięciu" od lat !6 
(pol.) g. l8, 20 

DYZURY APTEK 
WSPOMNIENIA Konopi., Wyd. Poz., Poznań 1964, 

str. 375; zł 28. 

L. Leonow - Mrs Bugenla 
lwanowna. PIW: warszawa 1965. 
str. 1-08, zł 10. 

M. Lauesen - Matka, PIW 
Wa•szawa 1965, str. 123, zł 10. 

TEATRY 

292·22 
581·U 
03 

OGLOSZENIA 

NIERUCHOMOSCI 

KUPNO 

DROBNE 

LOKALE 

~tOTOCYKL. n.a części MlESZKANIE z wYgo
W~J?lę,. KarpJa 58, !<rzy- da mi w śródmieściu, 

nsk1 2>46 g kwaterunkowe zamie-
lt.OMPRESOR z butlą o- nię na mieszkania w 
rnz . prostownik 6 i 12 V dom.ku lect.norodzirunym, 
kupię. Tel. 408-86 2655 g kwaterunkowym. Magiel 

----------- urządzooy - kuplę. Ofer 

SPRZEDA~ ty „2598" Biuro Ogł-0-
~ zeń, Piotrkowska 96 

S\'PIALNIĘ złota brzoza POK()J z kuchnią, kwa
- sprze<iam. Al. Kościu- terunko·"."e 3'amienl.ę na 
sz1t1 46-l2 (wtorki i a:wa poJedyncze m,eszka 
c~wartki cały dzień) tel ma kwaterunkowe. Ofer 
362.37 2568 g ty „2635" Biuro Ogło-
lii\Dio ~ SZE'ń, Piotrkowska 96 
adaf>terem „Arkona" z DWA pokoje (kuchen.ka 
\l~Ywane _ ~~=a:~i~1w przedpokoju), I pię-
n_:e. Tel. 313_29 · godz. ~c, wygody 1>!'1: łaz.i.<:~i 
1 i-19 • i c.o. w srodm1esc1u 
\VózKi . . 2514 gt50 ~ ~· kwaterunkowe 
nowsze <lz1ec1ęce, nal- zamiemę na trzy po.koje, 
W<ine Tn<>de~e, kombm.o k~chnia z równor-zędny
\\'E' bllfłębo~ie, spacero-1n-..i wygooami, w śród
dzieci ~niak1, łóże.::zka mieściu, kwaterll'Ilkowe. 
Wicz ę L6dt poleca Jare- Oferty „2629" Biuro Ogło 
!'ta1i~gr d • Obrońców szeń, Piotrkowska 96 
W<iZKJ a u. 37 a 1322 g POJ~OJ, kuchmJa, Icwate
l<ie i s dzieci~ glqbo-łrunkowe zamienię na 
Sklep Lr;:;,_~towe , pol~ca!pokój, kuchnia, bloki, z 
Sika -I --...... Nowom1<>j- dczorstiwem (kwaterunko 

- 2Cl, .g.yte). „~l~il~ · '.l2=J"!!l · 

DBAJ O TWÓJ DACH llAD GŁOWA! 
Właściwa konserwacja dachu zapewni nczel· 

ność i odporność na deszcze i słońce. 

PREPARATY DO KLEJENIA, NAPRAWY 
I KONSERWACJI PAPY ASFALTOWEJ, 
DAC.HOLEUM - masa konserwacyjna na zimno 
ABlZOL D - lepik asfaltowY stosowany na 

zimno 
SUBERJZOL - lepik asfaltowY tta gorąco 
- regenerują wYschnięte pokryc;ia papowe 
- uodparniają papę przed działaniem bakter!I 
- wykazują odporność na starz~nie w warun-

kach klimatu polskiego 
- łatwe w użyciu, trwale, ekonomiczne. 
DO NABYCIA: w Składńicach Central Mate

riałów Budowlanych i PZGS. 
PRODUCENT: ZZG „Inco" Zesp6ł Chemii Bu

dowlanej, Warszawa, AL Jero· 
zolimskie 47. . 

DYS'l'RYBUTOR: "Besar'; - Biuro Sprzedaży 
Materiałów Budowlanych War-

S. Miedza-Tomaszewski - Be 
nefis konspiratora, Czyt, War 
szawa 1964, . str. 195, zł 20 

E. M. Remarque - Noc w Lt 
zbonie, PIW Warszawa 1964, 
str. 298, zł :w. 

M. Szabó - Powiedzcie Zsó-

KSIĄŻKl DLA DZIECI 
T. Kraszewski - Prosię w 

dCS1:CZ, Wyd. Poz., Poznań 1964 
zł 25. 

W. Grzelak - Cyganeria z 
.. U działowej", Czyt. Wars za wa 
1965, str. 335; zł 40. 

J. Wołowski Tak było, 
Czyt. Warszawa 1964, str. 324, 
z.ł 16. 

PROZA POLSKA I OBCA 
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Rad.i o • I. 

KRAJOWA LOTERIA PIENIElNA 
42.000 wygranych-7.800.000lł 
KRAJOWA LO A 

-.800.000lł 
KRAJOWA LOTERIA PIENIE~NA 
42.00ll wygranych-7,800.000zł 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 

tfllawizja 
(Ł) Aud. d:la młodzieży. 18.45 (ŁJ 
Chwila muzyki. 18.50 Uniwersyte1 
Radiowy. 19.00 W1ad. 19.05 Muz. 
I akt. 19.30 Kalejdoskop kultural
ny. 20.00 (Ł) „Dziewczyna z kro
niki wypadków". 20.15 (Ł) „Ma
gazyn młodzieżowy". 20.40 (Ł) 
Melodie śvliata. 21.00 Z kralu ' 
ze świata. 21.27 Kronika sporto
wa. Zl.40 Rep. z 9 dnia elimina
c•i popoludnlowYCh 1 etapu VII 
M. K. Pian. im. Fr. Chopina war 
szawa 1965. 22.10 Uniwersytet Ra
diowy. 22.25 „Ambicje i starty". 
22.40 KaTTIAwałowa rewia or· 
ltiestr. 23.5<> Wiadomości. 

TELEWIZJA 
17.00 Dziennik TV (W), 17.()5 

„Opowfeści znad rzekl" - film 
dla dzieci (W). 17.20 „Tradycja i 
dzień dzisiejszy" - program dla 
młodych (Katowice). 17.45 ,;Dwa
dzieścia jeden" - teleturn.iej 
(W). 18.15 Tygodnik Wiejski (Po· 
znań). 18.40 „uśmiech na pię
ciolinii" - program rozrywko· 
wy (Katowi'ce). 19.00 „Lipska wio 
sna" - reportaż (Berlin). 19.30 
Dziennik TV (W). 19.50 Dobra•noc 
(W). 20.00 Wiadomości dnia (Ł). 
20.15 „Siódmy krzyż" - film fab. 
prod. USA (Katowic<>). ~1.55 ;,Cho 
pi:n 1965" - serwis specjalny (W). 
22.25 Dzlein.nik TV (W), 

TECHNIKOW budowlanych i techników mechanł-

ków z praktyką na stanowiskach asystentów za

trudni ł.ódzkie Biuro Projektów Budownictwa 

Przemysłowego. Warunki uposażenia do omówie

nia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr 

- Łódź, Kopcińskiego 20. 1084/K 

UWAGA I UWAGA I 

1 marca 1965 r. 
SPECJALNE 
OLIMPIJSKIE LOSOWANIE 
lllllllll llllllll li lllllllllllllf llllllUll Ili Ili Ili 1111111111liIł1111111111111 

" 
Toto • Lot6'a 
GRAJĄC 7 MARCA 1965 i:. 

PODWOJNIE ZA 20 zł 

LUB NA PODWOJNY SYSTEM 
NA '.l'E SAME CYFRY 
N A JEDNYM KUPONIE 

Podwajasz swoją szansę na wygraną 

MOŻESZ BEZPlATUIE 
wviechać NA OLIMPIADĘ 
DU MEKSYKU 
Bierzesz udział w premiowt;lnym lo
sowaniu banderoli z nadrukiem PKOL 

NIE ZWLEKAJ - WYKORZYSTAJ 
SZANSE 
JESZCZE DZ~S WYPEł.N KUPON 
I ZAGRAJ PODWOJNIE, 

szawa, ul. Mazowiecka 12. 
Bezpłatnych porad i informacji udziela: '.l'OWAROZNAWCOW, magazynierów zatrudni 

ZZG „INCO" Dział Instruktażu Terenowego Wojewódzkie Przed~iębiorstwo Hurtu Spczywcze-

I SZCZEGOLY SPECJALNYCH ZAKŁA

DOW NA DZJEN 7 MARCA 1965 i. 

W KAZDYM PUNKClE TOTALIZATORA 

Warszawa, ul. obozowa 20, tel. 32•13-46, co - Hurtownia nr 2 w ł.odzi, ul. Kilińskiego 88 . 
._ _________________ ....:,'._Y.ląl'l@k;i · p~c~.·l -l!ł~~ ~„ 9m~Wie!Jcia na miejscu. I 
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I 11EFLEKSJEI 
Mala br(JJ/oowa;lo, a doszlobyl W Swlowej Woii <Loszlio do 

w Sta:lowej WoU oo nwspo- glośno za·powiadat11ego pc>;edyn
dziankl. Wyn~k remisowy toi- ku Cichackiego z Wi<litrzykiem. 
sial -na wtosiku. Trzeba byto Wy.grał bokse<r Sballt. Cie/wek.i 
jednak zwYcieB>ko zakończyć zapowiedział rewanż w lJodzi, 
spo·tikanie w warlze ciężlcieJ. względ:ni.e w KraJwwi.e na in
Faworyterm był Kuba.cki dywiduwlnych mistrzostwach 
mi.1;trz Pols1ki. Nieste>ty, ·.•pot- Poisiki. 
kal nas za·wód. Tym większro,;, Przejdźmy oo 
że przeciwnik Kubaclciego - Trc <1Jkorii-Ow. 
la nie jest wysoko oo·towanu Sia:tkalt'ki Stairt<u wicem·i
przez PZB - nie ma go nit strzynWtm.i Po1ls1ki. Mowa oczy
liś~ dziesięc:bu ?UlJjlepszych. wiście o juni<xrlcMh. Gorze'j 
Przegra;/, Kubacki i przearcaa natomiast spisa·ii się chlop<:y 
Gwam1Ua. ,.Społem''. Zajęlt d<Jipiero c.Z'Wa;r 

Lodzianie :"'O ?Vieidzielnej ko- te miejsce. 
lejoe spotkań ligowych spadli Najlepsza pim,.g-pongis:tka l,o
z 6 miejxa na przedostatnie, dzi Liso•ws1ka (AZS) na mi
z którego przy U71Jją~lwv.:o sil- strzoswach Pol,siki rozegranuch 
neij ryiwa1izacji trudne> bedzie w Gdyni, zajęła trzecie miejsce, 
wyqrze•bać się. NajbUższy mecz z.wyciężajq,c w os<ta.tnim poje
li.g<:JttOy Gwardia rozegra w Lo- dyrnku swoją rodaczkę Bi.eniasz 
dzi - 14 bm. ze swo~4 imien- kównę z Włókniarza. W k<:m
nwzk4 z Wa:rsz:awy. kurencji mężczyzn, na-jlep

Dziś przyjedzie 
do Łodzi 
E. Zatopek 
D-tii~ wi~rem przyjedzie do 

Lodzi słynny bieg<WZ CSR~ 
Emil Za.t<>pek. Przez trzy dm 
będzie on goś1,.iem MDK. Prz~
jazd, do nas-Leg<> m.iasf,a... Emi
la Z.atopka. związany jest 'Z SLe
roko zakreśloną a.keją pr<>pa
gandową III Spa.ritaJdady w 
CSRS. 

Jutro, to jest 3 ma.re.a., Za.
U>pek spotka się w MD~ o go
dzjn~e 18 ze społeceenstwem 
łód7Jdm. Nat<OID.iast 4 marca 
7Wied'Zli on dwa za.kłady pracy 
i J>alae Spoirlc>wY. O godz. ~7 
spotka się w MDK z n:itodz1: 
:i:ą, a <> godz. 19· będz1e gos
cicm LKS. 

Są już fin.aliści 
Drużyny dziewcząt szkół ogól

nokształcących zaliczone do II 
grupy jako ostatnie przeprowa
dziły rozgrywki na szczeblu mię 
dzydzielnicowym w turnieju 
„Dziennika Łódzkiego" i ZMS i 
wyłoniły finalistlti. 

w meczach na szczeblu między 
dzielnicowym XV LO przegrało 
z XVI LO 0:2, również druży
nie XIV LO nie powiodło się w 
meczu z XXJIJ LO 0:2, pierwsza 
drużyna młodziczek XXI LO po 
konała XXX! LO 2:0 I siódmy 
zespół junioirek XXI LO wygrał 
z IV LO 2:0. 

W półfinałach zoopół XXIlI LO 
wygrał z XVI LO 2:0, a XXI LO 
z drużyną XXI LO 2:1. 

Do finału zakwalifikowały się 
z II grupy drużyny XXII LO i 
XXI LO, a z I grupy druzyny 
XXII LO i XXVI LO. 

Mecze finałowe odbędą się w 
sali MDK. Oto w jakiej kolej
ności i w jakich term.inach przy 

stąpią one do walki o ostatecz
ne zwycięstwo. 

22. 3. grają: XXVJ LO - XXII 
LO godz. 15 i XXllI LO - XXI 
LO godz. 16. 

24. 3. grają: XXVI LO - XXI 
LO godz. 16 i XXII! LO - XXII 
LO godz. 17. 

29. 3. grają: XXVJ LO - XXIII 
LO godz. 15 l XXII LO - XXI 
LO godz. 16. -
Nu Widzewie 
apel olimpijczyka 
Pisaliśmy, że 7 marca w ca

łej Polsce przeprowadzona zo
stanie akcja Polskiego Komite
tu Olimpijskiego, zmierLająca 
do popufaryzacji idei olimpij
skich. 

Barbara Stroi no 

Pływacy An.flany 
przed -Starłem 

sZ'Jf.Tl'i Z<11Wod.n-iikieom Łodzi oka
zał się Supeł, zajm1ijq.c ost(A.
tecznie czwarte miejsce. 

Piet:n,a,stu natrciarzy ĄZS 
Pabiańczyk aapepszą · koszykarką 

W Łodzi '1 bm. w ramach 
meczu bGksersikiego o wejście 
do II ligi między drużyną z 
Elbląga, a Widzewem będzie
my świadkami. odczytania ape
lu oHmpiJslciego i losowania 
numerów Toto-Lotka. 

Prezeutujemy Barbarę StroJJ!~ 
17-letnią uczennicę XXI LO, Jl3 
lepszą pływaczkę Łodzi. zi:esz!! 
nie tyllm Łodzi, bowiem jeJ n ~ 
wy rekord okręgu na 200 tli s 
kl•s., lepszy od dotychczaso'IV~ 
go o 9 sek., stawia ją w rzęd~ 
najlepszych k~syczek w k~aA~ 

Do tak p1ękn~ch wynik .; 
Strojna doszła dzięki usilnej p~a. 
cy. Trenuje 15 godzin tygod1110 

wo, co nie przeszkadza jej uzY
skiwać również dobrych wyitll<Ó~ 
w nauce. Trwa to od chwili, ~ 
dy przed dwoma laty zglos_il& 
się do Startu wznawiając treJ!iJ1• 
gi pod kierunkiem trenera TYZ• 
nera. Na rzecz pływania wyl'Z~ 
kła się innych rozrywek i Dl 
nie jest w stanie odwieść jej od 
tego postanowienia. 

Zakończono miS!trtZ<>stwa pływa
ckie okręgu łódzkiego młodzi
ków. W pun.ktacji ogólnej zwy
ciężyła Anilana 267 pk.t., przed 
Startem 114 pk.t.. Włóknia.rzem 
94 pkt., Orłem 5(1 pkt . . i MKS 

sta'Ttowalo w WarszoQ,wie. Ło
dzianie wywakzyU szecreu do
brych miejsc. He<nez zo.stał wi
cemistrzem Warsza<Wy, przegr11 
wając o 8 sekund z Kura.si-em. 
Halupka byl trzeci. W biegu 
j1miorów na 6 km Ratajcza-Tc za 
jql drugie miejsce, a na 3 km 

meczu ŁKS Wisła 
Koszykówka żeńska nie zna Im~ . mistrzowski, celem wy

chyba wypadku, żeby trzeba lomerua zwyClęZ<;Y: 
był-o aż dwa razy przedlu:ż,ać A miało to ~e]SCe .na me-

czu LKS z druzyną Wisły. Lo
Sródmieście 46 pkt. 

W poszc.zególinych 
zwyciężyli: 

wyścigach Ciesielski był trzeci. Wicemi
strzyni,q W a.1'SzaWU zołtala La
chowska. 

----------- - dzia.nlti zaczęły ba.rdzo dobrze 

łłajsilniejsi ludzie 
i dorobiły się nawet 10-punkt.cr 
we.i przewzgi, która zmalała 
do 6 punktów, gdy nastąp;ila 
przerwa (31 :25). Po wznowieniu 
gry nadal . przeważały koszykar 
ki LKS, leci: Wisła w ostat
nich sekundach zdołała nadro
bić stratę i w prze.pisGwym 
czasie mecz zakończyl się re

W czw<irtek w Naszym Te
lefonie Us.rugowym przewodni
czący Komitetu WSIJ>ółpracy z 
PKOL W<idaw Zatke odpowfa
d<?ć będzie telefonicznie na py
tania związane z przygot.Qwa
niem do Igrzysk OlimpijS!k:icb 
w Meksyku. Toto-Lotkiem oraz 
na pytania związane z nadcho
dzącY'fil sezonem sportów let
nicll • w Lodzi. 

dziewczę-ta: 4-00 m dow. Sobo
lewska (Anilana) 6.08,2, 200 m 
grzbiet. Kowalska (Anilana) 
3.09,8, 100 m klas. Muszyńska 
(Anilana) 1.34,4, 50 m dow. Ku
bis (Włókniarz) 0,34,8, sz:t.afeta 
4Xloo m zmienm.ym Anilain.a 
6.18,5; 
chłopcy: 100 m dow. Krawczyk 

(Anilana) 1.07,0, 100 m 1.rzb. Za
jaczkow:s·ki (Anilana) 1.1 ,8, . 200 m 
klas. Podleśny (Włókniarz) 3.1-0,0, 
100 m mot. Kowaliński (Włók
niarz) 1.20,5; sztafeta 4X200 m 
dow. Anilana 11.0ll,O. 
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Dnia 28. li. 1965 r. zmarł 
nagle, przeżywszy lat 55, naj
ukochańszy mąż, ojciec i 
dziadek 

S. t P. 

Władysław Kru~a 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

2. Ili. br., o godz. 16 z koś
cioła Dobrego Pasterza na 
cment:lrz rzym.-kat. na Za
rzewie, o czym powiadamia
ją, pogrążeni w głębokim 
smutka· · 

ZONA, SYNOWIE, SYN0-
3086/g WA i WNUCZEK. 

Dnia 28 lutego 1965 r. zma
rła, po długich cierpieniach, 
przeżywszy lat 70, najuko
chańsza zona, matka, teścio
wa i babcia 

S. t P. 

Genowefa Nowakowska 
zona emeryta MPK 

Pogrzeb Odbędzie się dnia 
3. III. br., z kaplicy cmenta
rza -na Dołach, o godz. 15,30, 
o czym zawiadamiają 

MĄZ, SYN, SY~A 
30897g i WNUCZKft. 

Bojowo 'IJXJ!lcZyly lroszyka.rki 
ŁKS o pu·nkty iigowe. Po Z•W"./ 
des•kimi meczu ze Spójnią 
(Gdańsk); iodziamik.i spo.Pkaty 
się z lwszyloairlcanni wisly i po 
wyjątlcowo zażar:tej i wyrów
nanej wa;lce przegrchly ten mecz 
1·óżnicą jedTUPgc> p11;1i>kt>u. Trze
ba mieć pecha, żeby prowa
dzić i w <J>S!t(]Jt1llioh .sekunoda.ch 
prz<!'girać. Mimw pora7}ki na
sze PCllnie zas lużyly na $lo<u,-a 
uznania. 
Niedługo jtu.ż uwaiga zwolen

nUww sportu zwrócona zosta
nie na l<Jdowi,sika Finwmtii. Mi
strzostwa śUJi.a.ta będq dla na
szych gr(JICZy eg:rorminem trud
nyrm; '1>le i ciekatwyrm. Mamy 
zespół boj.owy, nieźle wyszko
lony tech·71Ji'Cznie, a w~c i szan 
se na Z.Q!jęcie przyzivxńtego 
miej1sca. Drużyna pawinna zna
leźć się niezbyt da.le1ko za czo
łową gro.pą, w siklad k.tórej 
wchodzą: ZSRR, Kanada.. 
SZtt.Vecjra i CSRS. Waika o 
pierwsze miejsce zapowi,aOO sie 
ba.rdzo intereis-uj4co. . . 

J. NIECIECKI 

Imponująca i.!ość, bo aż 122 za
woctm.ików z 13 klubów wzięło 
udział · w mistr:rostwach I kroku 
ciężaorowców. Jest to niezbity do
wód że ta dyscyplina cieszy się 
cora'.z większą popularnością w 
naszym okręgu. Najliczniej obsa
dzona była waga lekka, w któ
rej wystąpiło na po111<oście 21 cię
żarowców. 

Tytuły mistrzów I kroku zdo
byli: w koguciej Sobolewski 
(Włókniarz Konstanty.nów) 207,5 
kg w piórkowej Pola·k (Lechia 
To:m.) 227,5 kg, w lekkiej Micha
lak (Wł. KOl!!St.) 255 kg, w śred
niej Swistek (LZS Skierniewka) 
262,5 kg, w półciężkiej Stry·kow
ski (Społem) 267,5 kg, w lekko
ciężkiej Hejncel (Tęcza Moszcz.) 
285 kg i w ciężkiej Buriański 
(Gwardia) 265 kg. 

Poziom zawodów był dobry, 
gdyż uczestnicy uzyskali 42 kla~ 
sy III, jedną klasę II, a czterech 
uzyskało wyni.ki na kóHtó · olim
pijskie. 

W ptmkt.Rcji zespolowej pierw
szy · jest Włók:J::Li.arz (Konstan.ty
nów) 33 pk.t., 2) ŁKS 21 pkt., 3) 
Budowlani 17 pkt., 4) Orzeł 16 
pkt., 5)- ·LZS S&ierniewka l~ .. pkt. 
i 6 a ... va.rdia 14 pkt. 

Bakserzy Gwardii na 9 mie)scu 
W tabeli ligowej nastąpily · granym m~ 'Z Wybrzeżem 

poważne przesunięcia. Liderem s.paóli z drugiego miejsca. 
oo prawda jest nadał Hutnik, AwansGw.ała Gwardia (War
który nie przegra.l: dotychczas irza·wa) z 7 miejsca na Czwarte. 
żadnego spotkania. Awans z.awdzięoza zwyci~st·w'll 

Na drugim miejscu za Hut- odniesionemu w derbach War
nikiem kroczy beniaminek li- sz,awy. Gwardziści mobyli c1wa 
in Gwardia z Wrocławia. punkty w spotka.niiu z Leg1ą. 
Drużyna Olechów wygrała z Lo<lzianie przegrali ze Sta
Polon:ią 14:6. Warto przypon>- lą B.12 i spadli niemal na· s;i.rr. 
nieć, że Gwardia awansowała koniec tabeli, mając na s.wvim 
z 5 miejsca na drugie. koneie tylko dwa :zxfobyte 

Trzecie miejsce zajmują bo- i;unktv. Sytuacja bokserów 
.>tS€'rzy BBTS, którzy po prze- Gwa:::«'lrl.i staje się więc groźna. 

misem 51 :51. 

Wprawdzie po każdym wyśeigtl 
trener mówi jej, że mogłoby bY.ć 
lepiej, lecz z wieloznaczącej Dl1• 
ny ·można łatwo wywnoioskować, 
że jest zadowolony z postępó1" 
swojej pupilki. 

Pierwsza dogry;wka nie roz
strzygnęła losów spotkania - W 
znów remis 57:57. Zdenerwo
wanie rosło. napięcie olbrzy

Porażka 
polskich hokeistów 

ZSRR 
MOSKWA (PAP). Przebywają~ 

ca w Związku Radzieckim hoke 
jowa reprazen:tacja Polski prze
gra.la w Moskwie z miejscowyl]!l 
Dynamo 2:8 (1:2, 1:3, 0:3). 

Do rekordu Polski w wyścig~ 
~a 200 m st. klas. Stro.inej br~ 
Jeszcze 4 sek. Czy stać ją będzt.9 

na tak wielkie 'Osiągnięcie? StroJ• 
na twierdzi, że tak, lecz na to 
będziemy musieli poczekać CO 
najmniej jeszcze rok. 

Na razie nasza pupilka zalicz?• 
na do reprezentacji Polski pi!Jtt9 
przygotowuje się do meczu z JU• 
gosławi<\• 

mie. Kto w tej porywającej 
walce okaże się lepszy? Kto 
zwycięży? 

Dzięlti celnym rzutom Pa
biańczyk, która w tym spot
kaniu była bezspornie zawod
niczką nr 1, LKS zyska! tr.zy
p<11nktową przewagę. Na 15 

RDI• 

Sukcesy łódzkich tenisistów 
sekund przed czasem LKS pr'.> Zawodniczka· AZS łódzki-ego. AZS. przegrywaijąc 0 wejście 
wadzit przewagą 1 punktu, Lis.owsk<). n_ie_ zawi·o:<Jl.a pokłada do finału z mi.s.trzows.ką parą 
lecz nie unilmąl bl:ędu w obro nych w n.iei nadz1€1.l. Wywal- Polski Calińska. - Noworyta. 
nie, co wykorzystała Górka, czyta ona na mis:~stwach 1:3, a tmecie miejsce wywal· 
zdobywając dla Wisły dwa Polski tenisa stołowego t.rzede czyła, dzięki 71W)'clę:;itwu nsd 
punkty. Pięć sekund? ro zbyt miejsce. W spotkaniu o dojś- parą A. Lasota - Michno 3:1. 
mal.o czasu na odrob1erue s.tra- cie · do firialu uległa on.a mi- w deib1u męskjm łodzianie 
ty .• i z;wycięstwo przypad.lo Sltrzynj Polski Noworytej wyoad1i najlepi<?j, byli bow:l~.T 
W1sle .67:6?· . al , ·I (AZS Gliwice) 0:3, i zajęla najbliżej uzyskan:la tytułu 1'ITT"' 
~ank.i pr~egr Y, lecz w~ trzeci~ lokatę. zwyciężając Bie strzowskiego. Zajęli ostateczn;e 

ne wst to, ze dotrzymywaly niasze:K 3:0. Pozostałe łodzian- 2 miejsce, gdyż przegrali ..;'f 

iprzeciy.'Il!i.=k.om. pola. Walczy~y ki zajęły miejsca: 8) Górnzś n~ale z -parą Caliński - Kc>" 
iak rowny z. rownym - z mi- (AZS). 10) Losiak (Start). 13) A. walski 2:3. chociiiż w czwartym 
s.trzem Polski. Lasota (Tramwajarz), 27) Paj- secie prowadzLli 19:17. Trzecie 

9, 
TOTO-LOTEK 
37, .38, 46, 47, 48 

dod. 15 

noV1~9k.a 'z AZS. m>ejsce nałeżv do pary lód;.· 
Wśród mężczyzn J. · Supeł ki.ego Startu Suoeł - Garczyn• 

(Start) PTZeg,ral o weiście do fi- ski, kitóra wvi;i·ala z Tymi.a· 
nału z mistrzem Polski Ko- n~-n - Czerwińskim 3:1. 
waJSikim (Sparta W-wa) 1 :3, € W grze mieszanej para Gra· 
o 3-4 miejsce ze Skublkkim liński - Lisowska przegrała " 
(Karpaty) 1 :3. PozostaH lodzia wejście do finału z misirzaw· 
nie: 9) A. Domicz, 12) Tylman ską oarą CaJ.ińs1ki - Nowor:--• 
(AZS), 16) Graliński, 21) Gar- ta 1:3. a trzecie miejsce wv· 
czyński (Start) i 27) Czerwiń- walczyla dziękri. zwycies.tw.ll 

"KUKUŁECZKAH s.ki (Stru-:tJ. Zdumiewają bar- nad parą Skuhlicki _ Gwoi
dzo daletlde lok.arty zawodników <lz1ówna (Karpaty) 2:3. . 
St2rtu. W zespołGwej pUl1Jktacil 4, 15, 19, 25, 30, 31 W grze. podwó.ine.i kobiet. o'erws:ze mieisce zajęła Spar· ____ ..., ______ , trzecie mie]sce zajęła para ta (W-wa). 2) AZS Lódź, 3) 
łódz:ka Lisowska - Górnaś z AZS Gliwice. 4) Karpaty. 
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·Ulica była Cicha. Tylko z oddali aolatywal Nie zauważył nawet, że po obu stronach 
warkot przejeżdżających samochodów. Po szosy wyrosty sosnowe pnie. Wiatr potrząsał 
warszawskim zgiełku życie tutaj wydawało mokrymi gałęziami i opadając niżej szeleścił 
się powolne i spokojne. wśród gęstego poszycia. 

Usiadł za kierownicą i zapuścił motor. Zaraz za lasem nacisnął hamulec i zatrzy-
Przed wyjazdem z miasta, wstaoil na stację mal wóz. Z płaszcza wyjął pistolet I przez 
benzynową, żeby ;napełnić bak. WpraWd.lle do chwilę przyglądał się lśniącej, gładko wypo-
Kielc benzyny na pewno by mu wystarczyło, lerowanej lufie. Zarepetował, włożył do ma-
ale wolał być przygotowany na wszelką gazynka brakującą kulę i wsunął broń do we-
ewentualność. wnętrznej kieszeni marynarki. Następnie 

Znowu duża maszyna potoczyła się po szo- odetchnął głęboko, zapalił papierosa i ruszył 
sie. Znowu wrony zrywały się z nagich drzew dalej, Zdawal sobie jasna sprawę z tego. iż 
i znowu kola samochodu rozpryskiwały sze- z gry, którą prowadzi, wycofać się nie moż-

...; Pani jest bardzo zmęczona. śpi - po- roko gqste, brunatno-szare błoto. Miejscami na. Dla niego już nie było odwrotu. Mu-
wiedział z przyjacielskim usmiechenł. - Tro- szosa była jeszcze oblGdzona i opony ślizga- siał zwycieżyć, albo zginąć. DGtychczas tej 
chę za dużo wypiła - dodał i wyjął z por- ły się pG szklistej powłoce. Trzeba było moc- drugiej ewentualności nie brał pod uwagę. 
tfelu pięćdziesi,ąt złotych. - Proszę jej nie no trzymać kierownicę, szczególnie na za- Impreza zorganizGwana była świetnie i funk-
przeszkadzać i nie budzić. Ja niedługo wró- krętach. cjonGwała bez zarzutu. Dlaczegóż akurat na 
cę. Weinerdt pewną ręką prowadzi! wóz. Nie samym finiszu miałoby §;ię coś stać? Nerwy, 

Portier zgrabnym ruchem pochwycił ban- widział krajobrazu, nie zwraca! uwagi na to wszystko tylko nerwy. 
knot i na jego twarzy pojawił się wyraz mijane wsie, ani na psy oszczekujące czarną Czego ten idiota chciał od Ewy? Dlaczego 
senlecznej życzliwości. Był to człowiek nie- limuzynę. Pogrążył się w sw~ch ~yś_lach1 wyjechał z huty? A może chodziło o jakieś 
młody już, doświadczony i wyrozumiały. które nie były wcale wesołe. Juz od Jakiegos głupstwo? Może ta cala historia nie miała 

- Niech pan będzie zupełnie spokojny. czasu czuł instynktownie, że coś się gziało żaanego znaczenia? Wszystkie jednak uspo-
Pani u nas wypocznie znakomicie. Po prze- wokół niego, coś, czego nie był w stanie kajające słowa brzmiały dziwnie sztucznie 
piciu najlepsza rzecz, to dobrze się wyspać. uświadomić sobie i sprecyzować. Usiłował w i nieprzekonywająco. Weinerdt był gh;boko 

- Czy jest u pana maszyna do pisania? - dalszym ciągu wierzyć w swą szcześliwą przekonany o tym. że dzieje się coś niedo-
spytał Weinerdt. gwiazdę, ale stawało się to coraz trudniej- brego, że popełnić musiał jakiś zasadniczy 

Portier spojrzał nieco zdziwiony. sze. Teraz ta historia z Bogdanem Bo- błąd i że za ten błąd może teraz drogo za-
~ Maszvna do pisania? Jest w biur:ze. A rzyckim. Co mógł oznaczać tajemniczy tele- płacić. Nie miał jednak teraz nś to czasu, 

pan szanowny„.? fon? Dlaczego zatrzymał się w Kielcach. żeby bawić się w szczegółowe dociekanie, 
_ Chciałem zaadresować kopertę. a nie przyjechał do Warszawy, żeby poro- a zresztą cóż by mu przyszło z tego, gdyby 

A b d roszę Pan pGzwoii. zumieć się z siostrą? Co się kryje za tym nawet zobaczy! jasno swój błąd. Teraz już 
- proszę ar zo, P · wszystkim? było na wszystko za n •• óźno. Musiał iść aź Na starym, mocno już wysłużonym „Under-

woodzie" Weinerd't wystukał: „Czekam na SpGjrzal w lusterko, zq.wieszone nad kie- do · końca, z całą bezwzp.lędną kGnsekwencją. 
ciebie w kawiarni koło „Bristolu". Przyjdź rowniCą. Zobaczył ponurą, ściągniętą twarz. Jeżeli się mówi „A", trzeba umieć powiedzieć 
zaraz, Ewa". Następnie zaadr~sował kopert~, Z taką twarzą nie mógł pokazać się temu także i „B". Pochylił się nad kierownicą 
którą wyjął z portfelu. Podziękował . up1:zeJ- chłopakowi. Usiłc>Wał się uśmi~clmąć, ale był i zwiększył szybkość. 

kumenty. Weinerdt posłusznie zahamował 
„Chi:vroleta". Poczuł nieprzyjemny chłód \V 
okoh~y k_ręgo:;łupa. Tak mocno ścisną! ki~
rGwmcę, ze az mu palce zbielały. Zbliżył się 
milicjant w. hełmie. Spojrzał jednak tylko na 
numer rejestracyjny i, nie żądając eokU ... 
mentów, machnął czerwono-białym Jjza• 
kiem"„ " 

- Proszę Jechać -· rzucil niecierpliwie, wi• 
dząc, że W einerdt czeka. 

Co to ~yló? Dlaczego? DlaczegG wszystldl'fl 
sprawdzali dokumenty, a jemu nie? Szci:e-
śliw~ przYPadek, czy też ... ? Wzruszył ramio• 
nami. „To już jest mania prześladowcza" -
mruknął ze złością i doda! gazu. 

W Kielcach zaparkował wóz na bocznei. 
wąskiej ulicy, zaczepił jakiegoś przechodzą• 
cego chłopca, dał mu piętnaście zlotycb 1 · · 
napisany w Radomiu na maszynie. 

- Zaniesiesz? 

- Co nie mam za.nieść - uśmiechną! s!e 
chłGpak, pokazując żółte zęby. To ?1e 
d<!leko. Jak by pan jeszcze piątkę doło:z:yl. 
to bym biegiem zasuwa!. 

Weinerdt sięgną! do ltieszeni i wyjął pięć 
złotych. Przez chwilę patrzyl w ślad . ~ 
swym posłańcem. który rzeczywiście pusc 
się pędem wziclluż ulicy. 

W kaiwiarni było dużo ludzi. których t~~; 
rze, przesłonięte tytoniowym dymem, mis _

0 przeważnie wyraz tępej mehmcholii. TY~
od cza,su do czacsu w szmer dyskretnych r f'Y 
mów wdzierzł stlę jakiś kłótliwy, agresYW 
głos lub astmatyczny kasa;el. 

memu portierowi, raz jeszcze poprosił, zeby tG tylko jakiś złowrogi grymas. _Potrząsnął Przed Kielcami zmotoryzowany patrol mi-
nie budzić Ewy i wyszedł przed hotel. głową z dezaprobatą i zakląl głGsno. licyjny zatrzymywał wozy i kontrolował do- (58) Dailsey ciąg nastą.pi 
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